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Ochrona środowiska przyrodniczego, obok
wymiaru humanistycznego i moralnego, ma ■
także wymiar ekonomiczny.
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Fot. Krzysztof Raczkowiak

■ Zakończenie roku szkolnego jest dla większości uczniów wielką radością. Skończyła się wy­
tężona praca, przed nimi wakacyjna przygoda Jednak u niektórych dzieci ten moment wy­
wołuje zadumę i refleksje. Tc nastroje uchwyci! nasz fotoreporter.

Nareszcie!

Bslllf
Fot. Wincenty Kołodziejski

Przed wieloma laty miejskie zespoły wy­
jeżdżały na wieś, by uczyć tam kultury. Dziś
role się odwróciły. Wieś zjechała do miasta
i pokazała na czym polega prawdziwa kul-
tura ludowa.

Na ludowo
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Rodzinie i bliskim tragicznie zmarłego górnika składamy
wyrazy współczucia i żalu:

zawodowych
.współpracy.

nowoczesne
Dyrekcja

ofiarowała

Reporter
zanotował

go wykonano
akwaria
fabryki
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Ryszard Wiśmęwski
lat 26, robotnik transportowy. .

żftżęD kom weiw
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2.ye,eK9nkręty^

.'zymano 23-
spra.wcę usi- .

-letniej miesz-
..ymićniony pode.t-

ipelnienie kilku po-.
•’ na terenie .Lęgni-,

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, żc 20 czerwca 1987 r.
w tragicznym wypadku pod ziemią zginął nagłą śmiercią
pracownik Zakładów Górniczych „Lubin”

Legnica

Warto kontynuować

i

> Przysłona

H* wędkarze nie gę,-, j swilj znają! ' ...
Fot. Krzysztof RaczkoW^*-

Legnica

Prąci z kadrami

Le-gtrckiem
zrzesza 7 tys. członk <w
■ W miniony piątek (26 'czerwcu). <.br.a<ic,;( ..j WK <-■.*-
w Legnicy poświęcone perfumowaniu kampanii <?r:i’A ’ę^--
-wyborczej w ’ kolach stronnictwa. 'ObYitdy prowadź.'! i -i » v
Eugeniusz Hasiuk. a uczestniczył m.' in.' zastępca kierownika . -
działu Organizacyjnego NK'ZSL Piotr UrbahKowstfi.. 1;
wprowadzający do dyskusji wygłosił członek’ ihczyd;u’ń Jo­
zef Maziarz. Stwierdził, iż kampania sprawozdawczo-w? horcza
w kolach ZSL potwierdziła umacniariic się partu c.ilopskiej
w Legnickie™. W ostatnich miesiącach do ZSL wstąpiło ponad
200 osób i tym samym wojewódzka organizacja ZsL w Leynic-
kiem zrzesza już 6 921 członków. Kampania sprawozdawczo-wy-
horcza stała się okresem szczególnie aktywnej pracy-koł i instan­
cji ZSL. Odbyło się 455 zebrań, które wybrały 1 457 członków za­
rządów kół i* 1 697 delegatów na zjazdy gminne, miejsko-gminne
i miejskie. W 65 kolach wybrano na prezesów osoby, które me
pełniły poprzednio tej funkcji. Podczas zebrań sprawo7.oav/c.x'-
- wyborczych mówiono o potrzebie aktywizacji pracy kół stron­
nictwa, o rozwoju rolnictwa i wsi, a także o konieczności po}>ra-
wy warunków socjalno-bytowych mieszkańców wsi. Wiele uwagi
poświęcono problemom lokalnym poszczególnych wsi i gmin.
Działacze ZSL oceniają, żc kampania stała się okazją do aktywi­
zacji kół. Jednak podczas dyskusji na plenum stwierdzono, iż nic
angażowała się w te działania młodzież z ZMW i ZSMP mieszka­
jąca na wsi. Uchwała stwierdza, żc zjazdy gminne, miejsko-gmin­
ne i miejskie ZSL odbywać się będą w Legnickiem od 15 paź­
dziernika do 30 listopada br.

»SZ)

Legnickie Centrum Kultury.
legnicki Teatr Dramatyczny i
legnickie Towarzystwo Społe­
czno-Kulturalne w lutym br.
rozpoczęły cykl „lekcji teatral­
nych”, przeznaczony dla ucz­
niów VII i VIII klas szkół
podstawowych. Młodzież ze
wspomnianych klas 14 ' legnic­
kich szkół skorzystała już z ta­
kich lekcji, podczas których
zapoznała się z takimi temata­
mi. jak: „Struktura we wnętrz-miejsca w szkołach

Ponad 8 tys. miejsc dla 7 311 tegoroczny eh absolwentów szkól
podstawowych przygotowano w tym roku • w szkołach średnich
i zasadniczych województwa legnickiego. Chłopcy jak zwykle
oblegali szkoły samochodowe, natomiast, dziewczęta szkoły kra­
wieckie. Dużym powodzeniem cieszyła się też elektronika ogólna
w Zespole Szkół Elektryczno-Mechanicznych w Legnicy. Nie bra­
kowało też chętnych w liceach ogólnokształcących Legnicy, Lubi­
na, Głogowa. Mniejszy, natomiast, był napór na licea w mniej­
szych miastach, jak Polkowice, Złotoryja, Chojnów. Nie było, też
problemu z naborem w liceach medycznych.

Wolnymi miejscami.dysponują-jeszcze: Liceum Medyczne w Ja­
worze, Zespól Szkól -Elektryczno-Mechanicznych (szkoła zasadni­
cza) w Legnicy, Zespól Szkól Hutniczych w Legnicy oraz Zespół
Szkół Budowlanych w Legnicy.' “

SHWafcSŁ— , . . -
- .! organizacji ,1>a!nauczyCic:skim mówiono na plenarnym posiedzeniu KG

::.h pracy partyjnej; w si‘ prochovńcach zajął się problemami związanymi z rea’.za-
. PZPR w Rui. © 21.06. KM-G F^-.j reku © 2L06. w KW PZPR zebra? "stę -'zespół ;'iv

cją planu społeczno-gospodarczego d J' „..^łliń d?a wojewódzkiej organiżacjT partyjnej: pó
.-zajmujący się Prz^owa w KW PZPR obradowały zespoły I r=V opracowujące ńialcrfu-
:IV Plenum KO PZPR. 9 —>.»(>. wKW . p7f,n a 26.06. o ’rozwoju rolnictwa' mówiono
^ly związane z realizacją RcLwaly IV t lenwm^KC ipasz ’ icaćh. • '29.06. o . zadaniach POP
ma wspólnym posiedzeniu KM 1 Lwnn/‘nn oisnarnym posiedzeniu ■ instancji . / pafly jRej
i JmzmanLej1’® 29^ na KC*

zawarcie umowy o współpracy obu miast w latach 198S-89._______

a 5 czerwca br. o godz. 3.45
zgłoszono że w mieszkaniu przy ul.
Jaworzyńskiej 46 w Legnicy znaj­
duje sity 37-lclnia- Genowefa M. z
rozległymi urazami czaszki. Usta­
lono że sprawcą czynu jest mąż
poszkodowanej warunkowo zwol­
niony z zakładu karnego. Doznane
obrażenia zagrażają życiu poszko­
dowanej.

a 6 czerwca br. o godz. 18 w
Groblach (gm. Chojnów), w czasie
sprzeczki Tadeusz K. uderzył szyj­
ką butelki w klatkę; piersiową 32-
-letniego Michała M. Poszkodowany
doznał przebicia płuca i. w stanie
ciężkim przebywa w szpitalu.
Sprawca czynu zbiegł.

n 8 czerwca br. Sąd Rejonowy
Jaworze skazał 27-letniego Sła­

womira K. na rok ograniczenia
wolności i 30 tys. zł grzywny za
to. że 6 czerwca w parku miej­
skim w Ja-worze umyślnie -zniszczył
5 lamp oświetleniowych;

D 9 czerwca br. zal-r;
-letniego, Henryka P...
łowania zgwałcenia 14-1
kartki Legnicy. Wymię'
rżany jest o- pop
dobnyeh czynów
cy od 1985 r.

Premia dia Joasi! nSiącu Ti
Roziosowano już -tegoroczną

bezpłatną poiisę zaopatrzenia
dzieci, ufundowaną przez Od­
dział Wojewódzki PZU w Leg­
nicy. . Do udziału w losowaniu
zgłoszono 199 niemowląt, które

Legnica

22 lipca —
Święto Kwiatów

‘ Klub Międzynarodowej Tra­
sy i Książki rr Legnicy 22 linca-
1&37 r. organizuje pod patro­
natem Miejskiej Rady Naródo-
.wcj drugie legnickie Święto
'.Kwiatów o puchar przechodni
’j.rzżwodnizzącego MRN. Orga-
■•■'.izalnrzy serdecznie zapraszają
ido udziału w wystawie ws~vst-
■!l<i :h działkowców z Legnicy, in-

: id y v.’ idui n ych pr od ucentów
kwialów — hobbistów i przed­
siębiorstwa ogrodnicze.

Kompozycje kwiatowe wszy­
stkich wystawców wezmą u-
dział w konkursie-plebiscycie
publiczności no najładniejszą
ekspozycję. Na zwycięzców i
nabywców kuponów (z których
dochód pczezńac. ony zostanie
na rekonstrukcję legnickiej pal-
miarni) czekają atrakcyjne na­
grody rzeczowe. Zgłoszenia u-
dzialu w drugim legnickim
Święcie Kwiatów należy przesy­
łać pod adresem: Klub Między­
narodowej Prasy i Książki. I'. •-
nek 33, 59-220 Legnica lub te­
lefonicznie — tel. 222-00, do 15
lipca br. Bliższych informacji
udziela sekretariat KMPiK,
teł-. 222-00 codziennie vj godzi­
nach 8—15.30.

na teatru'’, ,,Od próby do pre­
miery”. „Dobór i funkcjonowa­
nie dramatu w teatrze”, „Reży­
seria i inscenizacja dramatów”,
„Scenografia i kostium”. W o-
pinii nauczycieli polonistów (z
którymi dyrekcja LOK odbyła
spotkanie) lekcje teatralne
przynoszą wiele korzyści mło­
dzieży i powinny być w przy­
szłości — w' nowym roku szkol­
nym — kontynuowane.

' ; w kwietńiu br. —
ubezpieczeń. Fortuna

uśmiechnęła się do Joasi Kuty
(Legnicą, ul. Paderewskiego.
5/14). Dziś premia PZU wyno­
si 100 tys. zł, ale gdy Joasia
ukończy. 18 lat, otrzyma, w pre­
zencie 276 tys. zł. Nasze, gra­
tulacje,' . . ,(p) .,

-> 34
klejone.

.„„.j... domów
żwir potrzebny do przygotowa­
nia podłoża. Tysiące zwiedza­
jących mogły podziwiać wiele
ciekawych gatunków, ryb: pa­
letki. skalary. pyszczaki, a na­
wet takie okazy, jak brzeszczot
i brzanka. Urządzono też dwa
akwaria związane z ochroną

> środowiska. Z okazji, wystawy
Dzięki wspólnie ż kołerh. ZSMP wy­
dyma- działu metalurgicznego' w hu­

cie ufundowano kompletne
akwarium 200-Iitrowe dla dzie­
ci z Domu Dziecka w Sławie
Śląskiej.

Współpraca: związkowcy —
— młodzieżowcy

W ubiegłym tygodniu przedstawiciele związków
i organizacji młodzieżowych zawarli - porozumienie o
Podpisy pod dokumentem złożyli: przewodniczący WPZZ Antoni
Przybyszewski, komendant Chorągwi • ZHP Kazimierz Pleśniak,
przewodniczący ZW ZSMP Marek Zieliński i szef ZW ZMW Wal-.
demar Kronecki. Potrzebę istnienia porozumienia odczuwano, od
dłuższego czasu. Sytuacja organizacji młodzieżowych w warunkach
reformy jest szczególnie trudna. Wiele pożytecznych inicjatyw
spala na panewce z braku finansów- Dzięki-pomocy — nie tylko
finansowej — organizacji związkowych, młodzież bardziej zakty­
wizuje swoje • działania w miastach, wsiach i zakładach prac?.
Organizacja wypoczynku- letniego, i zimowego, udział w Kuchu
Przyjaciół Harcerstwa, organizacja olimpiad zawodowych, współ-.
ne działania na rzecz aktywizacji zawodowej ludzi młodych, ochro­
na, stanowisk pracy-— to tylko niewielka- częse wspólnych dzia­
łań. Plany, współpracy są imponujące. -Oby*- nie skończyło, się ną
cokwąrtalnych-spotkaniach zainteresowanych >stron. v' -

(hzk

W trosce o dziecko i rodzżnę
Ocalenie pd zapomnienia i utrwalenie działa.u;..-..i c. .... .óó.ji

TPD-owskiej i usatysfakcjonowanie moralne ludzi, ci.a kiórych
w- ich długoletniej pracy społecznej, sprawa dziecka i rcdzmy
była najważniejsza — to cele, które -przyświecały Komisji 11 sio-
rycznej Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci
w Legnicy przy podejmowaniu inicjatywy założenia księgi hono­
rowej zasłużonych działaczy TPD. Po raz pierwszy do księgi do­
konano uroczystego wpisu zasłużonych działaczy TPD wojewódz­
twa legnickiego w- roku ubiegłym. Wpisani zostali wówczas: Ta­
deusz Staniów i Wacław Kryszczyński z Legnicy, Stefan Dicluch
i Józef Wandycz z Lubina, Helena Dobroska z Prochowic, Kazi­
miera Sałata ze Złotoryi, Teresa Rosół i Maria Kogut z Chojno­
wa, Czesław Kórzępa z Głogowa, Wiktor Pittner z Jawora, Eleo­
nora Tkaczyk z Wilkowa. Przed kilkoma dniami w siedzibie ZW
TPD, w obecności kierownika Wydziału Propagandy KW PZPR
w Legnicy Wacława Adamskiego i prezesa ZW TPD wicekuratora
Czesława Kowalaka po raz drugi odbyła się, podobna uroczystość.
Do księgi honorowej wpisani zostali: Władysław Stawik i Ka­
zimierz Lewandowski z Legnicy, Rozalia Nowak z Jawora. Józef
Górzański ze Złotoryi, Józefa Lipińska z Bieniowie. Gratulujemy.

(bef)

Głogów
Przybywa akwarystów

Przez cały czerwiec w gło­
gowskim MOK-u czynna była
pierwsza wystawa akwarysty­
czna, zorganizowana przez
miejscowych miłośników flory
i fauny. Głogowski oddział
Polskiego Związku Akwary­
stów powstał w styczniu br. ja­
ko pierwszy w Legnickiem.
Klub miłośników założono przy
hucie miedzi, a niemal we
wszystkich szkołach pow-stają
ką.c.iki akwarystyczne. T
staraniom, 'akwaryści otrzyma­
li już własny lokal na osiedlu
Piastów Śląskich. Dużą pomoc
w organizacji ekspozycji oka­
zała-huta. Od dyrektora akwa­
ryści- otrzymali szkło, z które-

Klcrunśom doskonalenia pra­
cy z kadrami poświęcone było
26 czerwca Plenum KM PZPR
w Legnicy. Dyskusję otworzył
■reterat Egzekutywy v przed­
stawiony przez sekretarza Zbi­
gniewa Fudalego. Uznano, iż
realizacja głównych założeń '--o-
iityi.i kadrowej PZPR przebie­
ga w legnickiej instancji par­
tyjnej prawidłowo. Przyjęta u-
chwala uznaió jako pierwszo­
rzędną konsekwencję w .łeatij
zacji zasad polityki kadrowej.
a także likwidowanie wystę­
pujących jeszcze tutaj nie­
dociągnięć. zwłaszcza w za­
kresie wyłaniania rezerwy ka­
drowej. Dokument kładzie na­
cisk na potrzebę zwiększenia
kompetencji, ale też i odpowie­
dzialności POP za prawidłowy
dobór kadr na stanowiska' kie­
rownicze. <Pl

dyrekcja, Rada Pracownicza, Komitet Zakładowy ®
PZPR, NSZZ Pracowników ZG „Lubin", Zarząd H
Zakładowy ZSMP wraz z całą załogą Zakładów :q
Górniczych „Lubin”. ■

UWftGfi W5DffiffZ£ /"
. JUFOWUJEm ŻE U WCH OD

ŚT.1O. DO SkOW. SIEDZIBO KOLA
-BĘDZIE ME CIW0 Z 'POUODO
REMOhTU P(ME5l(2E!t | PRZERWY
WftKftCfJWE]

■ Złotoryja

Nie tylko mieszkania
Nowe osiedla w Złotoryi nie , nieś- punkt usługowy

będą pustyniami handlowymi. ' zjerstwo damskie, deszcz
Równolegle z budownictwem .„.tym roku, w. osiedlu przybędzie
mieszkaniowym powstaje sieć sklep Wojewódzkiej Spółdzielni
sklepów i punktów usługo- Ogrodniczo-Pszczelarskiej, sklep
wych.. 19 czerwca br. na osie- spożywczy PSS oraz punkt u-

. dlu, Hoża-Krzywoustego mtwo- slugcrwy „Praktyczna: Pani’;. W
rżano pierwszy w Złotoryi (bę- ~ ’-ł" — "•>-
dą dalsze) sklep przemysłowy
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia
Górniczego: Na pólkach sporo

. ' ' ’ ’ Lry-
zjerstwo damskie. -Jeszcze- w

sklep Wojewódzkiej Spółdzielni
OC ' ”7-----
spożywczy PSS oraz pi

planie na następne łata — pa­
wilon mięsny oraz centrum u-
sługowo-handlowe, które m. in.
pomieści centralę telefoniczną,

towaru w tzw.-wolnej sprzeda- hotel,, klub NOT i sklepy.
iy ----- (cmką)
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Legnickie „EIpo" zastosowało

Fot. Artur Guzicki

(jd) “
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W komitecie miejskim deliberowano długo, czy wystarczy coj
nięcie rekomendacji, czy należy dołożyć karę partyjną. Nagi

dzaju
riów.

Obradowała sesja
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maszyny

dyrektor, który dotychczas bronił się jak lew i zupełnym niezro
• zumzemem sytuacji potwierdzał, ze na stanowisko zajmowane si>

nie nadaje, zaskoczył wszystkich złożeniem rezygnacji. Sprawi .
jak gdyby sama się rozwiązała.

ctrę” stosuje sic
Cl 7.1 a le f* ł r rT r\ t Z*3 5 Z
cji. Ale kierownictwo jest
interesowane t__"c;c-.

" Chce .
; rozkrój
ma nrzy-
jakości. o-

(3—4

Przez przypadek wiem jednak o niej więcej. Do rezygnacji
skłonił dyrektora sekretarz miejski, traktując tę namowę dyskre
cjonalme. Podsunął mu nawet myśl, że „sytuacja rodzinna zmuszc
go do zmiany miejsca zamieszkania". Zatroszczył się, by dotych­
czasowy główny technolog zgodził się kandydować na szeja upa­
dającego przedsiębiorstwa, zapewniając go, że instancja nie po
skąpi mu wszelkiej możliwej pomocy. Dziś pod tą właśnie r.ow
dyrekcją zakład wygrzebuje się z wolna z dołka.

Legnickie „EIpo” zastosowało u siebie rozwiązania i maszyny
stworzone przez francuską firmę „Lectra Systemćs .

TT*.. 4 4 „I i.„ f 1 i.-f inir ■

zespół ktklorski obsłużył
800 zebrań szkoleniowych.

W drugiej części uroczysto­
ści odbyła się konferencja ide
ologiczna na temat. „Etos ro
botniczy wczoraj i dziś”. Wpro­
wadzeniem do dyskusji byłj
referaty: prof. dr. Bronislawt
Gołębiowskiego nt. kultury
etosu pracy w świetle pamięt­
ników robotników, dr. Zbignie­
wa Kurczą o robotniczych
wzorcach osobowych, dr. Leona
Greli nt. zależności etosu ro­
botniczego od organizacji pra­
cy i dr. Ryszarda Botwiny c
stanie świadomości współczes­
nej klasy robotniczej.

W uroczystości zakończenia
roku i konferencji wzięli m.in.
udział: I sekretarz KW PZPR
Henryk Nowak przewodniczą­
cy WRN Eugeniusz Barczyński
i wojewoda Ryszard Jelonek.

(W p.)

Fakt, iż „EIpo” eksportuje
swoje wyroby do wielu krajów
świata — w tym na bardzc
wymagający rynek zachodni —
wynika z tego.- że w firmie już
dawno postawiono na najnowsze
techniki i technologie. Pracu­
ją tu maszyny wytwarzane
przez renomowane firmy za­
chodnie. Ale rzecz nie tylko w
nowoczesnym parku maszyno-
.wym," lecz: także w technologii
produkcji. Bo dziś w wielu
firmach odzieżowych na świe-

O co jednak chodziło? Powie ktoś: O zwykle kumoterstwo, swó.
swojego wyciągnął za włosy z opresji. I obiektywnie będzie mia
rację. Jest w tym wszakże coś jeszcze. Otóż kiedyś przed laty nas;
nieudolny dyrektor był energicznym i rzetelnym sekretarze™
miejskim, który nie opierzone go młodzieżowca wykierował na par­
tyjnego działacza z prawdziwego zdarzenia. Ten zaś dzisiaj nw
umiał swego dawnego mistrza postau)ić pod pręgierzem... Ot, i ca­
ła historia.

Najtrudniej w niej o morał. Kumoterstwo? Nie ulega kwestii
Nie powinno go być w partii? Z pewnością. A jednak nie potrafią
jednoznacznie potępić sekretarza. Doproioadził przecież do tego
że niewłaściwy człowiek przestał kierować zakładem, zapewni
zakładowi nowego, udanego szefa, udzielił wsparcia przedsiębior­
stwu borykającemu się z trudnościami... Ale — odpowie mi mó.
oponent — dyrektor-nieudacznik może się jutro objawić w in­
nym przedsiębiorstwie, z „czystą kartą'’ i kolejny zakład dopro­
wadzić do ruiny, i co wtedy? Fakt, może się i tak zdarzyć. Wtcdi
współczuję sekretarzowi. Nie ze względu na jakieś mało prawdo­
podobne konsekwencje służbowe; ze względu na sumienie.

macją dotyczącą realizacji u-$
chwały WRN w sprawie głów-J
nych kierunków rozwoju o-ł
światy i wynikających stąd po-§
trzeb.

Do niektórych poblemów po-|
ruszonych w czasie ostatniej
sesji WRN będziemy wracać w
następnych numerach.

Podsumowano także działal­
ność Wojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej w której podnoszą swoje
kwalifikacje pracownicy apara­
tu partyjnego i aktywiści. Po­
mimo skromnych warunków
lokalowych, zorganizowano w
ubiegłym roku 45 różnego ro-

kursów. semina-
sesji popularnonau­

kowych i konferencji ideologi­
cznych. z udziałem ponad 2 tys
osób

Wyróżniający się wykładow­
cy. lektorzy i organizatorzy o-
ś wiaty politycznej otrzymali
odznaki. „Za upowszechnianie
marksizmu-lenińizmu” i „Ża
zasługi < dla województwa leg­
nickiego”. listy gratulacyjne i
upominki książkowe

25 bm. w klubie „Dziewiarz”
w Legnicy odbyła się uroczys­
tość zakończenia roku kształ­
cenia ideologicznego w woje­
wódzkiej organizacji partyjnej.
Podsumowano eałoroczną dzia­
łalność. której głównym celem
było upowszechnianie uchwal
X Zjazdu PZPR, wojewódzkiej
konferencji sprawozdawczo-
-wyborczej i dyskusji nad u-
mocnieiucm- POP, prowadzonej
w związku z IV Plenum KC.
Pomyślnie przebiegało szkole­
nie zwiększającej się liczby
kandydatów do partii, rozwija­
ły się i umacniały wyższe for­
my kształcenia: szkoły aktywu
robotniczego i wiejskiego, ze­
społy kształcenia ideologiczne­
go i seminaria ideologiczne W
12 kursach WUML uczestniczy­
ło blisko 400 słuchaczy Dzia­
łający przy KW. 100-osobowy

26 czerwca br. obradowali
radni Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Legnicy.
sesji odpowiedziano
pclacje radnych, rozpatrzono i
poddano ocenie działalność rad
narodowych stopnia podstawo­
wego w łatach 1984—1987. Rad­
ni zatwierdzili również prawie
jednogłośnie projekt zmian w

Po co zaś całą tę historię opowiadam? Aby uprzytomnić czytel­
nikowi, że polityka kadrowa — tak jasna, logiczna i czytelne
„lo ogóle” — bywa sprawą w konkretach nader trudną. Jak kać-j
da sprawa, która rozgryzoa się między żywymi ludźmi.

(p.łi.l
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W „EIpo” stawiają na nowo­
czesność Dzisiaj, aby marzyć
o konkurencyjności na bardzo
trudnym rynku odzieżowym.
trzeba produkować odzienia
ładne, o wysokich parametrach
jakościowych W ogóle bez wy­
sokiej jakości nie ma co my­
śleć o eksporcie Niektórzy za­
graniczni klienci.. zanim przy­
stąpią do omawiania warun­
ków kontraktu, zapoznają się
z poziomem technicznym i te­
chnologicznym partnerskiej fir­
my. aby sprawdzić, czy ten
poziom gwarantuje odpowied­
nią jakość Nowoczesność jest
więc zasadniczym warunkiem
eksportu. ..Lectra Systemes”. ..Lec-

jest firma specjalizująca
w projektowaniu » produk-
systemów automatyki pro-

orodukcyjnych w tym
dla przemysłu odzieżowego
Svstem opracowany przez ..Le-

-lę w ..EIpo” w
przygotowania produk-

• _x—_ 4—| za_

rozwojem auto­
matyzacji produkcji Chce, się
tu zautomatyzować
tkanin. Ten zabieg
nieść podniesienie
szczędności materiałowe

podziale terytorialnym woje­
wództwa, akceptując połącze­
nie Polkowic, Chojnowa i Zło­
toryi z przyległymi gminami
Jednym z ważniejszych punk­
tów posiedzenia było omówie­
nie i przyjęcie do realizacji
programu ochrony środowiska
na lata 1987—1990. Zebrani za­
poznali się również z inf or­

cie dąży się do maksymalnego
zautomatyzowania procesów
produkcji. Automatyzacja. a
także komputeryzacja zaczyna
się już na etapie projektowa­
nia i kończy się na całym pro­
cesie przygotowania produkcji
włącznie z automatycznym wy­
konywaniem wykrojów. Nie
automatyzuje się tylko szycia
— tu złote ręce szwaczek są
nie do zastąpienia.

A automatyzację procesu
chnologiczncgo rozpoczęto
..EIpo” już parę
Legnicki zakład zastosował
siebie rozwiązania
stworzone nrzez francuska fir­
mę ..Lectra Systemes”.
tra” 1
się
cji
cesów

„EIpo" i „Lectra Systemes

z Fakt jest prawdziwy i w gruncie rzeczy banalny. Dyrektor ou i
: zakładu trzeba było cofnąć rekomendację partyjną. Nie za lepki ?

ręce, bo takich nie miał. Raczej za gołębie serce, bo nie umie i
dostatecznie ostro wziąć się za bałaganiarzy, partaczy i marno
trawców. Efekt taki, że zakład znalazł się na
twa, choć mógł doskonale prosperować. Jedna kontrola, druga - ■
nic nie pomogły. Miara się przebrała.

proc, rocznie, co w praktyce
oznacza, że przy produkcji o-
koło 5 milionów sztuk odzieży
będzie można wyprodukować
jeszcze około 200 tysięcy sztuk.
bez dodatkowego zużycia ma­
teriałów), restrukturyzacje za­
trudnienia i poprawę warun­
ków pracy. Ten program opie­
ra się oczywiście na rozwiąza­
niach firmy „Lectra”.

W dniach 24—26 czerwca
„EIpo” wspólnie z firmą ..Le­
ctra Systemes” i Zrzeszeniem
Producentów Odzieży zorgani­
zowało sympozjum dla produ­
centów odzieży w Polsce. W
pierwszym dniu dyrektorów;
ponad 60 polskich firm odzie-l
żowych zapoznano z —
nymi możliwościami
micznymi wynikami stosowania
rozwiązań firmy „Lectra” W
drugim dniu w pokazie możli­
wości technicznych wzięli u-
dział technicy i technolodzy,
natomiast dzień trzeci poświę­
cono na ogólne zapoznanie sze­
fów firm skórzanych i dzie­
wiarskich (państwowych i spół­
dzielczych) z możliwościami
automatyzacji procesów pro­
dukcyjnych. Z nowoczesną te­
chniką i technologia zapozna­
no więc praktycznie cały pol­
ski przemysł odzieżowy, skó­
rzany i dziewiarski — w tym
samym czasie. Warto podkre­
ślić. że wedle ogólnie prakty­
kowanych zasad — czyli indy­
widualnych wyjazdów za gra­
nicę — trwałoby to długo « by­
łoby bardzo kosztowne W tym
przypadku większość kosztów
zorganizowania sympozjum po­
kryła firma ..Lectra” w ra­
mach reklamy i działalności
promocyjnej. Dobrze pomyśla­
ne'

Była to więc bardzo poży­
teczna impreza, co jednomyśl­
nie podkreślali jej uczestnicy.
Rajmund Brzeziński dyrektor
techniczny ..EIpo’ podkreślił.
że do sprawnego zorganizowa­
nia sympozjum przyczyniła się
Polska Izba Handlu Zagranicz­
nego. która wszystkie formal­
ności związane z wydaniem
zezwolenia — załatwiła w je­
den dzień, co kiedyś było mc
do pomyślenia. I to jest to.
Tak trzymać!



temat do przemyślenie

Jesicie niedawna Uw. problemdo

środowiska przyrodnicicffo w Polsce nie

byt zauważany przez ośrodki decyzyjno.

-polityczne. Stan ten wynikał z błędnego

przekonania, żc to co technika zepsuła

— technika naprawi. Jednocześnie wska-

wencji realizowano taka politykę gospo-

nieszczęście. ten rodzaj polityki odbywał

się w warunkach silnie scentralizowa­

nie można ich lek­
ceważyć.

ce-

£

— sprawca zanieczyszczeń płaci.

O ■

i

ustanowić regionalną,
(wojewódzką) normę emisji.

ochrona środowiska wymaga
pieniędzy.

gorsza — nieskuteczny w osiąganiu
lów ekologicznych.

darczą, w której akcentowany był iloś­

ciowy wzrost produkcji materialnej. Na

nego systemu, opartego na administra­

cyjnych metodach kierowania podmiota­

mi gospodarczymi. Na skutki społeczno-

-ekonomiczne i ekologiczne tej krótko­

wzrocznej polityki nic trzeba było dłu-

xywano. iż na obecnym etapie nic stać

ochronę środowiska. W konsek-

go czekać. Jej efekty wyrażają się m. in.

w formie kryzysu gospodarczego i kry­

zysu ekologicznego. Jeszcze raz okazało

slylutu E-kou«łuU PoHtj
nori«!»nej wc i

Mówiąc konkretniej, oznacza to. że
jednostka gospodarcza, która degraduje
środowisko, ponosi odpowiedzialność fi­
nansową za takie skutki swojej dzia­
łalności. W obowiązującym modelu mie­
szczą się także kary pieniężne za nie­
przestrzeganie norm emisji oraz obowią­
zujących zakazów. Kary te obciążają
zysk przedsiębiorstwa. Innym elemen­
tem tego systemu są celowe fundusze
ekologiczne tworzone poza jednostkami
gospodarczymi korzystającymi ze środo­
wiska przyrodniczego. Fundusze te są
zasilane przede wszystkim przez opłaty

W celu zminimalizowania szeroko ro­
zumianych kosztów ochrony środowiska
należy, równolegle z wprowadzeniem jed.
nólitej opłaty za zanieczyszczanie.

Szansy dla skutecznej ochrony środo­
wiska. a przede wszystkim — jej racjo­
nalizacji w warunkach naszej gospodarki
•upatrywać należy w realizowanej, acz­
kolwiek nic bez oporów, reformie go­
spodarczej. W reformowanym systemie
gospodarczym. charakteryzującym się
rozszerzeniem zakresu decyzji podejmo-

4 • Konkrety

nas na

się. żc zarówno prawa ekonomiczne jak

i przyrodnicze są obiektywne, nie zale­

żą od naszej świadomości ani woli, i w

związku z tym

Praktyczna realizacja tej wzniosłej.
ponadustrojowej idei wymaga skutecz­
nych i konsekwentnych działań ze stro­
ny władz odpowiedzialnych za tworzenie-
rozwiązań systemowych wymuszających
pożądane zachowania jednostek i pod­
miotów gospodarczych. Niezbędne są
także działania wspomagające zorganizo­
wanych grup. np. Polskiego Klubu Eko­
logicznego. Niezmiernie ważną rolę maja
do odegrania: oświata, wyższe szkolnic­
two. prasa, radio i telewizja. Owocem
tej działalności będzie formowanie się
nowego typu świadomości — świadomoś­
ci ekologicznej.

nr Piotr Wilczyński Jest pracownikiem to-
~ ..... "“U rolityemej Akademii B*»-

Wroclawiu.

ci. Dlatego też należy ustanowić obiaty
za emisję zanieczyszczeń odpowiednio do
stopnia przestrzennego zdegradowania
przyrody. Jeśli stan i jakość środowiska
potraktować jako rzadkie dobra to
rzadkość ta musi być odzwierciedlona w
cenie. Czyste powietrze czy woda są ta
kim samym dobrem rzadkim, jak każde
inne.

wahyuh przez jednostki gospodarcze oras
wpływaniem na te decyzje, poprzez sto­
sowanie różnorodnych instrumentów eko­
nom icznych, rośnie zainteresowanie wy­
nikami ekonomicznymi Oznacza to. żc
każda jednostka w dążeniu do osiągania
jak najlepszych wyników musi kiero­
wać się rachunkiem ekonomicznym. Po­
przez odpowiedni mechanizm przymusu
ekonomicznego można w tych warun­
kach wpływać na decyzje jednostek go­
spodarczych w kierunku integracji ce­
lów gospodarczych i celów ochrony śro­
dowiska. Droga, która prowadzi do tego
celu wymaga zrewidowania obecnie
funkcjonującego systemu ochrony. Jest
on nieracjonalny sam w sobie ponieważ
nie spełnia postulatu minimalizacji ko­
sztów szeroko rozumianej ochrony i co

Jeśli zaś uświadamiamy sobie pewien
oczywisty fakt, że wszelkie koszty są
wyrazem wydatkowania ograniczonych.
w stosunku do potrzeb, zasobów mate-r
rialnych. to sprawą o kapitalnym zna­
czeniu staje się ich rozumne i oszczęd­
ne ponoszenie. Wszelka przecież niego.
spodarność oddala nas od wyższego po­
ziomu zaspokajania różnorodnych po­
trzeb. Zatem system ochrony środowi­
ska musi być także poddany normalnej
ocenie ekonomicznej. Chodzi przecież nie
tylko o skuteczną, ale i ekonomicznie
efektywną ochronę, rozumianą jako o-
s4ąganie zamierzonych celów przy mi­
nimalnych kosztach.

Działalność społeczno-gospodarcza, od­
bywającą się w ramach środowiska
przyrodniczego i od niego uzależniona.
wymaga przemyślanej i zorganizowanej
aktywności kojarzącej potrzeby mąterial-

. ne„i duchowe obecnego i przyszłych po­
koleń, Powinnością obecnego pokolenia
jest zrealizowanie postulatu „międzyge-

. neracyjnej równości środowiskowej”
oznaczającej bezwzględną konieczność za­
chowania przyrody dla przyszłych poko­
leń w takim stanie, aby mogła się rea­
lizować jej samoistna zdolność do asy­
milacji różnych zanieczyszczeń.

Ochrona środowiska przyrodniczego, o-
bok wymiaru humanistycznego i moral­
nego. ma także wymiar ekonomiczny.
Jest bowiem z jednej strony działaniem
ograniczającym negatywne, ekologiczne
efekty procesu gospodarczego, przejawia­
jące się w wymiernych i niewymiernych
w pieniądzu stratach. Z drugiej zaś
strony, jest nową i konieczną formą
działalności gospodarczej wymagającej
ponoszenia nakładów w celu usuwania
narosłych zaniedbań. Krótko mówiąc:

Istota polskiego systemu przymusu
ekonomicznego ochrony środowiska wy­
raża się w tym, iż jest on oparty na
normach ochrony i ,,skorelowanych”
z nimi cenach (opłatach) za szeroko ro­
zumiane. gospodarcze korzystanie ze śro­
dowiska. Charakteryzuje się on deregu.
lacją ekonomiczną, co oznacza, iż przed­
siębiorstwa w zasadzie we własnym za.
kresie powinny podejmować przedsię­
wzięcia chroniące środowisko. W Pol­
sce. podobnie jak w większości rozwi­
niętych krajów kapitalistycznych, obo­
wiązuje zasada

Model ochrony
się branżowym
kości opłat za śvu~~x .. ..----- ,
strzenną jednorodnością wysokości opłat
za zanieczyszczanie powietrza. Wyjąte*
stanowią województwa: krakowskie i
katowickie, w których stawki są o 10U
proc, wyższe. w porównaniu do innie
rejonów kraju. Opłaty za prawo do za­
nieczyszczania środowiska sa ustalone
centralnie i zmieniane (podwyższane)
nieregularnie, w odstępach kilkuletnich
(w 1982 _  trzykrotna podwyżka, a w
1984 — czterokrotna. Trzeba podkreślić.
żc podwyżki te. były próba urealnienia

„cen środowiska'’. Jednak efekt ich był
właściwie żaden, jak dowodzą badania
udział opłat za odprowadzanie ścieków
w kosztach produkcji był i jest bliski
1 proc, (słownie jeden procent!). Tak
więc, nie może być mowy o motywacyj­
nym charakterze opłat. Jeżeli cena ma
wyrażać rzadkość dobra, to poziom
opłat w Polsce wskazuje, że zdolność
środowiska do przyjmowania zamęczysz.
czen jest znaczna. Tylko, jak w takim
razie wyjaśnić fakt uznawania naszego
kiaju za najbardziej zanieczyszczony w
Europie.

mtói»JćlXdtowa^a^^ obron­

nych (dotacje, ulgi podatkowe).

środowiska odznacza
:i zróżnicowaniem wyso-
ście-ki i. w zasadzie. prze-

Spełnienie tej normy gwarantowałoby
osiągnięcie pożądanego stopnia ..czystoś­
ci” środowiska. Oszczędność kosztów o-
chrony środowiska byłaby realizowana
poprzez rezygnację z ustalenia przez „or­
gan administracji państwowej odpowie­
dzialny za ochronę, dopuszczalnych limi­
tów emisji. Norma ta dotyczyć ma ob­
szaru. a nie poszczególnych emitentów
zanieczyszczeń. Tym. samym odpadają
koszty wyznaczania dopuszczalnych, in.
dywidualnie określonych wielkości emi­
sji. Czynnikiem stymulującym działania
ochronne w jednostkach gospodarczych
ma być sama oplata, a konkretniej jej

. poziom w powiązaniu z kosztami ograni­
czania zanieczyszczeń. Posłużę się tutaj
następującym przykładem: jeśli na tere­
nie KGHM istnieje kilka źródeł emisji
konkretnego zanieczyszczenia np. dwu­
tlenku siarki, to w przypadku ustano­
wienia jednolitej dla województwa opła­
ty za jednostkę emisji SO2 i rezygnacji z
ustalenia dopuszczalnej emisji dla każ­
dego z tych źródeł, tworzy się tym sa­
mym przesłanki dla wyboru przez
KGHM miejsc redukcji zanieczyszczeń.
KGHM. jeśli w swoim postępowaniu kie.
ruruje się maksymalizacją zysku, będzie
ograniczał zanieczyszczanie na tych insta­
lacjach ochronnych, dla których różnica
między poziomem opłaty a kosztami re­
dukcji będzie największa. Innymi słowy
i z pewnym uproszczeniem, oznaczać to
będzie wymuszanie ochrony na tych in­
stalacjach. które charakteryzują się naj­
niższymi kosztami redukcji. Natomiast
tam. gdzie te koszty będą uwzględniać
wysokie rozmiary działalności ochronnej
— będą odpowiednio niższe. Skuteczność
tego rozwiązania zależy od poziomu o-
płaty. Jeśli będzie ona odpowiednio wy­
soka tzn. wyższa od kosztów eksploata­
cji urządzeń chroniących środowisko to
zapewni ona skuteczną ochronę, realizo­
waną przy minimalnych kosztach. Stu­
dia teoretyczne dowodzą, że wyznacze­
nie indywidualnych limitów emisji nie
zapewnia wyboru optymalnego, w sen­
sie ekonomiczno-ekologicznym. poziomu
emisji w regionie i w przedsiębiorstwach.

Proponowany model nie oznacza że
niepotrzebny jest system monitoringu.
Służy on jednak do określania czy dany
poziom opłaty zapewnia odpowiednie
zmniejszenie emisji w województwie. W
zależności od otrzymanych wyników o-
płatę można zwiększyć lub zmniejszyć.

W zakończeniu pragnę zwrócić uwagę
na kwestię o podstawowym znaczeniu
dla rozwiązania problemu ochrony śro­
dowiska. Otóż zaproponowana decentra­
lizacja spełni swoje zadanie pod warun­
kiem. że decyzję o wysokości opłaty na
danym terenie oraz wpływy z tych o-
płat Postawi się w gestii Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Takie rozwiązanie
jest niczym innym, jak rzeczywistym u-
spolecznieniem środowiska przyrodnicze­
go. To przedstawiciele danej społecznoś­
ci zdecydują, w oparciu o przygotowane
przez specjalistyczną agendę szczebla
wojewódzkiego informację o poziomie
opłaty, która wyrażać będzie pożądaną
przez nich czystość „ich” środowiska
przyrodniczego. To oni również określą
wysokość wpływów na wojewódzki fun­
dusz ochrony środowiska oraz sposób je­
go wykorzystania. Dodajmy, że wpływy
z tego funduszu powinny w całości po­
zostać w dyspozycji WRN. W tak po­
myślanym modelu ochrony środowiska.

-ary tracą swoją obecną rację bytu, a
tym samym, eliminujemy koszty ich wy­
mierzania. Tak pomyślana opłata woje­
wódzka może być potraktowana również
jako swoista cena za prawo do dalszej
ekspansji gospodarczej w regionie. Może
ona także wywołać procesy dekoncentra­
cji przemysłu.

Szansy rozwiązania problemu środo­
wiska upatruję więc w zwiększeniu efek-
ywnosci ochrony i jego uspołecznieniu*

Przedstawiona sytuacja zmusza do po­
szukiwania nowych rozwiązań. Za takie
uznaję przejście do tzw. regionalnej (wo­
jewódzkiej) koncepcji ochrony środowis­
ka. Jak juz wspomniałem stan degradacji
rodowiska w Palsce jest przeXzennie

ziozmcowany, czego wymownym przy-
Jadem może być wyróżnienie w 1983 r

zawożenia. Wku z tym niezbędne sa dsiatania
oeiwowie o a*inieow«nej intętwywnoś-

Innym, poważnym mankamentem. sys­
temu ochrony środowiska przed zanie­
czyszczeniem w Polsce jest fakt nieu­
względniania naturalnego zróżnicowania
warunków przyrodniczych i ich zdolnoś­
ci asymilacji różnorodnych zanieczysz­
czeń oraz aktualnego stopnia ekologicz­
nego zagrożenia. Twierdzi się także że
nasze normy są zbyt liberalne zwlasz-
cza gdy uwzględni się kondycję środo­
wiska przyrodniczego w Polsce.
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Stocznia Gdańska im. Lenina: ...Ścier­
niwo żużlowe zastąpiło stosowany
tej pory piasek kwarcowy. Efekty
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zakazie
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rozwój kariery miedziowego

Żużlowy interes
Janusz Dobrzański

wielu rzeczy. W walce między podsta­

wowym parametrem ekonomicznym —

że ochrona czystości powietrza,

gleby jest sztuką o wiele bardziej

żoną niż wytwarzanie najbardziej

rafinowanych produktów. Aby „zachę­

cić’* przemysł do skuteczne j, ale przecież

kosztownej ochrony środowiska, w więk­

szości uprzemysłowionych krajów7 świa­

ta, stosuje się drakońskie kary finan-

trucicielstwo. Podobnie jest w

Przyznajemy. żc nie tylko klatka scho.
dowa w budynku przy ul. Gwiezdnej 1
wymaga odnowienia. Na przeszkodzie w
realizacji tych zadań, które zarząd wi­
dzi i docenia, stoi niestety, brak środ­
ków. a nic jak przedstawi! autor arty­
kułu brak mocy przerobowych.

Mora! z tej historii płynie taki.
czasem warto przyjrzeć się bacznie hał­
dom z bezużytecznymi odpadkami. Oka­
zuje się bowiem, że ta bczużyteczność
często bywa pozorna.

—i o zamiesz.
ozenie mniejszego sprostowania i
jaśnienia:

jest dobrodziej-

stwem. Jednak jak każde dobrodziej­

stwo — tak i miedź — obłożone
do

- . _ . „ wy­
dajnościowe żużlowania są podobne jak
przy „piaskowaniu”, przy czym czysz­
czenie zdatniowym żużlem pomiedzio­
wym da je wyższą chropowatość podło­
ża, czyli lepszą przyczepność farb.

Co do pozostałych uwag krytycznych
informujemy, że bałagan wokół budyn­
ku przy ul. Gwiezdnej nie może obcią­
żać spółdzielni, ponieważ dotyczy terenu
pozostającego w administracji Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej. Mimo wielokrotnych wy­
stąpień w tej sprawie i złożonych dekla­
racji ze strony PGKiM. teren do dzisiaj
nie jest uporządkowany. Ostatnia dekla­
racja określa termin 39.06 br. jako osta­
teczny.

Skromne środki funduszu remontowe­
go nie pozwalają na realizacje wszyst­
kich niezbędnych prac remontowych.
wobec czego spółdzielnia zmuszona jest
wykonać przede wszystkim takie remon­
ty, które są najistotniejsze dla utrzyma­
nia zasobów w dostatecznym stanie tech­
nicznym

sowę za

na jaw, że odpowiednio zgranuiowany
żużel z powodzeniem zastępuje, a w
wielu przypadkach przewyższa trady­
cyjne materiały ścierne — piasek kwar­
cowy. czy elektrokorund. Po serii
dań, odpowiednio zgranuiowany ____
zaczęto stosować jako podstawowe ścier- ■ dzielni Mieszkaniowej* prosi
111 WO W obróbce •*/» i r...., ----- : ■
blach, konstrukcji stalowych mostów,
zbiorników, rurociągów Na liście głów­
nych odbiorców znalazły się stocznie i
inne zakłady stosujące technolog’ę stru­
mieniową. Jakie są ich opinie na temat
nowego ścierniwa?

Wynikało to zresztą nie z niechęci
przemysłu miedziowego, lecz z polityki
centrum gospodarczego, które dyspono­
wało środkami inwestycyjnymi i miało
głos decydujący. Zmiana społecznego
stosunku do ochrony środowiska i głę­
bokie reformy zmieniły ten stan. Oka­
zało się. że poprawny system ekono­
miczny przynosi nie tylko korzyści śro­
dowisku. lecz także przemysłowi. I są
to efekty liczone w ciężkich miliardach.

postępu. Nie mą nic za darmo — taka

obowiązuje zasada. Jednak wielkość ha­

raczu bywa zróżnicowana i zależy od

Przedsiębiorstwo Projcktowo-Techno-
logiczne Techniki Morskiej: ...Ścierniwa
produkowane z żużli pomiedziowych
pozwalają na uzyskanie każdego stopnia
oczyszczenia powierzchni. (...) W porów­
naniu z innymi ścierniwami mineralny­
mi żużle pozwalają na uzyskanie do­
brych wydajności czyszczenia. Przewaga
żużli jest widoczna zwłaszcza przy czysz­
czeniu powierzchni skorodowanych
stopniu C i D.

W sprawie zarzucanego braku reakcji
LSM na propozycję mieszkańców, wy­
konania remontu klatki schodowej w
czynie społecznym należy wyjaśnić, że
w istocie propozycja dotyczyła wykona­
nia remontu odpłatnie. Taka propozycja
nie ma nic wspólnego z czynem społecz­
nym. wobec czego nie została przyjęta.

Gwoli kolejnego sprostowania — kwo­
tę 4 milionów, niestety, nie można prze­
znaczyć na żaden inny cel. jako że jest
to kwota objęta dotacją celową państwa.
wyłącznie na usuwanie tzw. wad tech­
nologicznych budynków.

I na koniec ogólna refleksja. Zarząd
spółdzielni docenia krytykę jako instru­
ment podnoszenia poziomu obsługi człon­
ków spółdzielni Musi to być jednak
krytyka konstruktywna. opierająca się
na sprawdzonych i udokumentowanych
faktach. Artykuł naszym zdaniem wy­
mogów’ tych nie spełnia w całości, po­
nieważ powołuje się na wypowiedzi
przedstawiciela zarządu, które nie miały

(Ciąg dalszy ną str. 10) ;
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Wymaga również wyjaśnienia stwier­
dzenie Ob. Renarda Gresiuka. że ociep­
lenie oprócz minimalnego podniesienia
temperatury nic nie aaje. Ocieplenie po­
woduje nie tylko wzrost temperatury.
ale także zapobiega przemarzaniu i po­
wstawania pleśni na ścianach. Faktem
jest, że petycja mieszkańców z Gwiezd­
nej 1 została złożona w spółdzielni 30
kwietnia br.. ale faktem również jest to.
że prace związane z ociepleniem zostały
rozpoczęte po 20 kwietnia i w dniu zło­
żenia petycji były tak zaawansowane, że
ich przerwanie nie było możliwe. Dla
pełnego obrazu sprawy należy dodać, że
11 maja br. odbyło się spotkanie podczas
którego zapoznano zainteresowanych ze
stosowanym sposobem ocieplania ścian
płytami azbestowo-cementowymi. Oprócz
jednej wątpliwości zgłoszonej przez Ob.
R. Gresiuka (dotyczyła sposobu formo­
wania płyt inni mieszkańcy nie zgłaszali
ani zastrzeżeń, ani uwag czy też niepoko­
ju co do stosowanej technologii. Zarząd
LSM uznał, że odbyte spotkanie stanowi
odpowiedź na petycję mieszkańców.

W procesie przetwórstwa rudy mie­
dzi, wydobywanej w kopalniach Kom­
binatu Górniczo-Hutniczego Miedzi,
powstaje wiele substancji i odpadów za­
nieczyszczających środowisko naturalne.
W trzydziestoletniej historii KGHM z
zawartością i skutecznością realizacji
kolejnych programów ochrony środowi­
ska bywało różnie. Najogólniej mówiąc,
rangę priorytetu miały inwestycje tech­
nologiczne Inwestycje ochroniarskie po­
zostawały na drugim planie.

plyty „acekol” są fabrycznie uformo­
wane. powierzchnie wewnętrzne — zam­
knięte. włókna azbestowe otoczone są
innym materiałem wiążącym, utrudnia­
jącym oddzielanie się azbestu. Po za­
montowaniu pylenie azbestu z płyt prak­
tycznie nie występuje tym bardziej, że
wszystkie otwory montażowe są nie­
zwłocznie. szczelnie zabezpieczane. Od­
nośnie pokrycia farbą wyjaśniamy, że
natychmiast po jej uzyskaniu wszystkie
płyty „acekol” zostaną pomalowane.
Sytuacja dotycząca ocieplania budynków
jest powszechnie znanym problemem.
Należy w tym miejscu wyjaśnić, że to
nie LSM zafundowała sobie azbestowe
„okrycie” budynków. Metoda ta pocho­
dzi od gestorów budownictwa i spółdziel­
nia nie miała właściwie żadnego wybo­
ru.

Konkretnym przykładem na poparcie
tej. tezy jest „sprawa” żużla. W proce­
sie metalurgicznym, czyli podczas wy­
tapiania > miedzi z koncentratu wypro­
dukowanego w zakładach wydobyw­
czych, powstałą ogromne ilości żużla.

„Żużel zawierający śladową ilość miedzi,
już nic do odzyskania, od zarania trak­
towany był jako bezwartościowy od­
pad. Odpad — wiadomo — nadaje się
tylko na* śmietnik. Obok hut rosły więc
ogromne góry usypane z czarnego i
czerwono-czarnego, szklistego „kamie­
nia”. Trzy huty — „Legnica”, „Głogów”
I i II — produkują go rocznie ponad
700 tysięcy ton a jego zapas na hałdach
wyniósł w roku 1986 prawie 9 milionów
ton. Obecność żużla nie szkodzi wpraw­
dzie środowisku, lecz za fakt posiada­
nia śmietnisk, zabierających wielkie po­
łacie terenu, trzeba płacić haracz. We­
dług najnowszych cenników składowa­
nie tony żużla kosztuje 600 złotych
rocznie! Na wydawanie tak bajońskich
sum nie mógł sobie pozwolić nawet
bojecznie bogaty kombinat.

Nad gospodarczym wykorzystaniem
żużla zaczęto pracować już pod koniec
lat siedemdziesiątych. Pierwsze prace
badawcze (w 1978 roku) przeprowadził
Instytut Metali Nieżelaznych z Gliwic.
Prowadzono tam badania nad przemy­
słową metodą produkcji kruszywa. Wy-
fliki były tak zachęcające, że ostatecznie
na początku łat osiemdziesiątych utwo-

swego rodzaju „podatkiem ekologicz­

nym”. Zanieczyszczone wody, gleby, po­

wietrze są haraczem składanym na oł­

tarzu cywilizacyjnego i ekonomicznego

Na tym jednak nie skończyła
„sprawa” żużla. Można powiedzieć,
właściwie od tego się zaczęła. W Za­
kładzie Doświadczalnym Hutnictwa
Miedzi w Legnicy zaczęto bowiem za­
stanawiać się nad zastosowaniem go do
wytwarzania bardziej wyrafinowanych
produktów — ścierniów. Wyszło bowiem

Ale to znów jest tylko początek ka­
riery czerwono-czarnego, szklistego
.kamienia” ZDHM w Legnicy zainte­
resował nim Instytut Mechaniki Pre­
cyzyjnej i Kombinat Materiałów Ścier­
nych „Vis”. I obie te firmy prowadzą.
zakrojone na szeroką skalę,

Jaki interes zrobił na tym kombinat?
— Biorąc pod uwagę tylko jeden aspekt
sprawy, czyli opłaty za składowanie
żużla, do końca tego roku zaoszczędzi­
my 3 miliardy złotych — stwierdza
Mieczysław Łapiński, szef wydziału
ochrony środowiska w zarządzie KGHM.

badania.
nad zastosowaniem granulatu żużla do
produkcji wysublimowanych materia­
łów ściernych. Jak wynika z dotychcza­
sowych doświadczeń może on z powo­
dzeniem zastąpić stosowane do tej pory
tradycyjne ścierniwa, pochodzące w
lwiej części z importu. Koniec wszyst­
kich prac badawczych, w tym także
prac nad technologią produkcji, przewi­
duje się w przyszłym roku. Potem zo­
stanie już tylko kwestia wytwarzania
na skałę przemysłową. Biorąc pod uwa­
gę dotychczasową krótką drogę od
mysłu do przemysłu można być
kojnym o
śmiecia.

Żadna kompetentna jednostka
zacyjna nie podjęła decyzji o____
lub ograniczeniu stosowania płyt azbes­
towo-cementowych (w tym płyt ace­
kol”). (..)

Zakłady Urządzeń Przemysłowych w
Nysie: ...Elektrokorund był stosowany w
ZUP Nysa jako podstawowe ścierniwo
do czyszczenia powierzchni metalizowa­
nych i malowanych. Ponieważ elektro­
korund pochodzi z importu, występowa­
ły trudności z uzyskaniem zarówno od­
powiedniej ilości, jak i terminów do­
staw (...) Stosowany granulat żużla po­
miedziowego okazał się pełnowartościo­
wym substytutem elektrokorundu tak
szlachetnego jak i zwykłego.

rzono coś w rodzaju spółki — Kombi­
nat Górniczo-Hutniczy Miedzi, Instytut
Metali Nieżelaznych z Gliwic i Kopal­
nie Skalnych Surowców Drogowych ze
Złotoryi. Współpraca rozwijała się po­
myślnie i wkrótce w dwóch hutach
(„Legnica” i „Głogów ”) uruchomiono,
przewoźne, doświadczalne zakłady prze­
rabiające żużel szybowy na kruszywo.
Był to moment przełomowy. Technolo­
gia przetwarzania żużla na kruszywo
drogowe (grys, klinkier, tłuczeń), ko­
lejowe (tłuczeń) i dla potrzeb budow­
nictwa przemysłowego — sprawdziła się.
Okazało się też, że rynki zbytu na no­
wy produkt ”są praktycznie nieograni­
czone. A to — uwzględniając możliwo­
ści „surowcowe”’ — oznaczało dobry in­
teres. W grudniu 1983 roku. KGHM i
KSSD zawarły umowę, na mocy której,
wspólnym wysiłkiem, postanowiono wy­
budować w obu hutach zakłady prze­
twarzające bezużyteczny żużel na po­
szukiwane produkty. Inwestycja miała
kosztować — według cen z 1983 roku
— 1,2 mld złotych i 900 tys. dolarów
USA. Ale dla obu partnerów był to in­
teres opłacalny. Kombinat pozbywał się
fatalnego balastu, a KSSD zyskiwały
dobry i bardzo tani surowiec, albowiem
cenę zbytu ustalono na 100 złotych za
tonę. Proces inwestycyjny przebiegał
szybko. Przetwórnia w hucie „Legnica”
docelową zdolność produkcyjną (500 tys.
ton na rok) osiągnie jeszcze w tym ro­
ku. a siostrzany zakład w „Głogowie”
(750 tys. ton) — jesienią przyszłego ro­
ku. Na razie, w pewnym sensie prowi­
zoryczne. fabryczki produkują niewiele
ponad 500 tys. ton kruszywa rocznie.
Ale i to prowizorium przynosi poważ­
ne korzyści. W marcu 1987 roku. Ta­
deusz Pisiakowski, dyrektor KSSD w
Złotoryi w piśmie skierowanym do dy­
rektora generalnego KGHM stwierdził:
...Produkowane przez nas kruszywo z
żużli pomiedziowych znalazło w kraju
masowe zastosowanie w budownictwie
drogowym, kolejowym i przemysłowym.
Produkcja ta w sposób znaczący łago­
dzi ogólnokrajowy deficyt kruszyw, zaś
jej aktualna wielkość zastępuje produk­
cję dużej kopalni surowców skalnych
(np. bazaltu). Osiągnięcie docelowych
zdolności produkcyjnych przez budowa­
ne zakłady pozwoli na dalsze łagodzenie
deficytu kruszyw bądź ograniczanie
eksploatacji zasobów naturalnych.

A. zatem sprawa jest oczywista —
żużel okazał się nie tylko dobrym, ale
i tanim ścierniwem, a nawet bardzo
tanim jeśli wziąć pod uwagę fakt, iż
jego stosowanie eliminuje kosztowny
import.

zyskiem, a podstawowym

ekologicznym — ochroną natury doszło

do pewnych paradoksów. Bywa, że in­

stalacje „ochroniarskie” są droższe od

technologicznych, albowiem zdarza

’ Azbestowe okryć e
| W nawiązaniu do artykułu pt .Az­

best” zamieszczonego w nr 22 tygodnika
żużel „Konkrety”’ — Zarząd Legnickiej Spół-

strumieniowo-ściernej
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Ruszowice Jeżeli
to wygrały ex

Różyniec i Gaworzyce.

Dr Henryka Wesołowska
— Doskonała dbałość o walory
artystyczne i kulturę ludową.
Uwidoczniło się to nie tylko w
występach ale i w strojach.
zaprezentowanych zwyczajach i
bardzo ciekawych eksponatach
przedstawionych na stoiskach.

formalnie
Możecie się

ffSfs

O tym, że impreza przypadła
wszystkim do gustu, najlepiej
świadczy wypowiedź jednego z
widzów który stwierdził:
— Doskonale pamiętam, jak
przed wieloma laty miejskie
zespoły wyjeżdżały (chcąc nie
chcąc) na wieś by uczyć ko­
goś kultury Dziś role się cał­
kowicie odwróciły Wieś wre­
szcie zjechała do miasta i po- '
Kazała na czym polega praw­
dziwa kultura ludowa

Do Legnicy przy jechały
spoly dobrej klasy, które poka­
zały. się z jak najlepszej stro­
ny A było o co walczyc. Ry­
walizację rozegrano w czterech
Kategoriach Pierwsza — kon­
kurs na przyśpiewki weselne,
druga — na obrzędowe pieczy­
wo weselne (kołacz) trzecia —-
na rózgę i wianek weselny i
wreszcie czwarta — na orga­
nizację stoiska starych narzę­
dzi służących do przechowywa­
nia i wykonywania potraw.

i rudno cos dorzutne Każdy
zespół zaprezentował bogactwo
folkloru Prawdziwą furorę
zrobiła grupa i
solista Henryk Baliński za­
chwycił gwizdem artystycznym.
Artyści i Rokitek musieli bi-

Wprawdzie gwizdanie
artystyczne odbyło sie poza
konkursem
niezatarte
me znakomicie się bawili a
w;C'u nawet ruszyło w tany.
Az się nrosi aby tego typu im­
prezy organizować częściej.

zajac miejsca na
przygotowanych
klor/i oglądali

zmagania na
z balkonów nic mieli

Dwudniowe zmagania pilnie
obserwowało i oceniało dostoj­
ne jury pod przewodnictwem
znanego etnografa 2 Wrocła­
wia dr Henryki Wesołowskiej.
W niedzielne popołudnie wyda­
no ostateczny werdykt W
przyśpiewkach weselnych zwy­
ciężyły Szydłowice orzed Piel­
grzymka i Nielubią. a dodat­
kowa nagrodę otrzymała Wierz­
bowa Za kołacz zesoół z ”
kitek otrzymał nagrodę -
tesiecy złotych
gę wianek
Chociemyśi
wyprzedził
idzie o stoisko.
aeciuo

Mi.ena Drabem (etnograf z
Wałbrzycha). — Jestem zasko­
czona poziomem ■ liczbą u-
czestników a przecie wszyst­
kim pięknym odebraniem wy­
stępów przez liczną legnicką
publiczność.

Lubomir Szmid (choreograf
z Książa). — Legnickie wiedzie
absolutny prym na Dolnym
Siąsku Miałem okazję ogląda­
nia występów wałbrzyskich. je­
leniogórskich i wrocławskich.
Legnicka prezentacja była naj­
ciekawsza formalnie i wyko­
nawczo Możecie się szczycić
takimi zespołami

Przez dwa czerwcowe dni
(2u i zi) legnicki Itjnck gościł
plejadę zespołów folklorysta cz-
nyeb z całego województwa.
Na tradycyjny przegląd — już
szósty — zjechało się aż 35
ctiip Pierwszego dnia wystą­
piło ich 15 a reszta nazajutrz.
Dopisała pogoda i — oczywi­
ście — widownia Rzadko się
zdarza, b> tak wielu ludzi o-
gladaln barwne widowisko Ci,
którzy zdołali
specjalnie
ławkach
wielogodzinne
stoją 20 i
czego żałować



dla repot terasprawa

Maria Ki/ncaifis
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za
— Mur. straszny mur. nie można sic

przebić — powiada Bronisław Z. j PO-

'.kazujc informację, którą otrzymał 2 Wo-

t grodów Działkowych. O tu. pkt. 2

me miał za-

króliki (samiec i 2 samice). pszczoły (3

-rodziny). O świniach nic nic toma.

znaczy, że nic wolno, wnioskuje.

sic sa-

Inaczej wszystko to widać zza miedzy.

..Kali-

Niezgo^a zaczęła się dwa lata temu przez świnie.
Fot. ARK

marle jabłonie. Na innych działkach też
można dostrzec suche konary.

Cztery dni później:

— Przyszliśmy

..Kaliny” (Dokończenie na str. 12)
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działki: osa
i rozebrać

że iest to obo­
ra łat wian i a skarg

w
które to

Ponownie

— A na
samowolnie
kawałek drogi
daje pan Stanisław

na dział­

ce dopuszcza się hodowlę: kury (20 szt.).

_______ ____ . ..___ nie
mieć rozumu, żeby cudze i jeszcze na
dodatek swoje polewać przecież

tylko
i pożyczają jego prywatnv opryskiwacz.

w
skargi

Inspek-
skarge dzialkowicza

z
za-

— Jeżeli podważa się nasze decyzje
w tak oczywistej sprawie, jak lekce­
ważenie regulaminu przez dzialkowicza.
to tym samym godzi sic w nasz auto­
rytet — mówi Julian Łuczyk wiceprze­
wodniczący zarządu „Kaliny” — Kto
nas teraz będzie słuchał? Działkowiczc
dojdą do wniosku, że postanowienia za­
rządu są nic niewarte.

: — W sierpniu ćsicmdzięsiąi; .gó • „ląte-
:go roku mąź poszedł ze ska.^ą u; pre­
zesa „Kaliny” — mówi żona Z. Przy­
szli: prezes, zastępca i jeden z sąsiadów
^Porozmawiali z Piotrem F. .i ten obiecał,
ze zlikwiduje świnie, ale jeszcze nie te­
raz, bo są za małe. — Przez te świnie by­
ło nie do wytrzymania na działce: smród.
gnojowica ściekała na naszą stronę oo
truskawkach i warzywach łaziły muchy
i jakieś robactwo. .Chodziliśmy nawet do
sanepidu, ale powiedzieli, że to nie ich
sprawa.

— To po zeszłorocznych mrozach
tłumaczy Piotr F —- Musiałbym

— Regulamin regulaminem a życie
życiem — mówi przewodniczący komisji

Tej sprawie trzeba , dać już spokój —
uważa Kazimierz Bagien, od lutego prze­
wodniczący komisji rozjemczej przy
POD „Kalina” — Działka uprawiona.
świń już od grudnia nie ma. więc o co
jeszcze chodzi? i:

Zaczął coś podejrzewa*. p
Kwarantanny i Ochrony Iłcśb.a scie--'"?...

Bronisław Z. poruszył już IRCH-ę.
,partię. PRON. milicję i wszystkie szcze-

— U nas — mówi Kazimierz Bagien
— nie ma współpracy pomiędzy dział-
kowiczami i zarządem który tylko pa­
trzy za co i kogo by tu ukarać.

.i

Był spokój przez trzynaście lat. spo-
■kój i czyste powietrze w POD „Kalina”
•pKiedy siedem lat temu zmienił
•jsiad zza miedzy. Bronisław Z nie prze­
jął się tym. Ot. zagadnęli do siebie po-
.-żartowali. jak to po sąsiedzku.

Pierwsze pismo Bronisław Z. skiero­
wał do zarządu POD ..Kalina”: .Proszę
o pomoc dlatego, że mój sąsiad nie
wiem jak się nazywa ale jego działka
ona nr 33. kilka lat temu wybudował
sobie chlewik i trzyma trzodę chlewną”

Piotr F twierdzi jednak, że o cofnię­
ciu działki dowiedział sic dopiero na
początku stycznia i że była to dcc y z la
z dn 30 grudnia 86 Odwołuje się wiec
do komisji rozjemczej „Kaliny” 10 mar­
ca zarząd przesyła Piotrowi F protokół
inwentaryzacyjny działki i oodaie ter­
min opuszczenia — dr» 17 marca br
Wcześniej jeszcze w styczniu Piotr F
oisze także do Zarządu Wojewódzkiego
POD- ..Cala svtraca wynikła kiedv to
now=tal nowr zarzad nie wybranr nrzez
d ?;r’kow:c'ów.. ” Deęyz:a nozba ą
g buki została podęła zaocznie. „Wbrew

11 grudnia wiceprzewodnicząca zarzą­
du wojewódzkiego — Elżbieta Dziedzic
napisała wyjaśnienie do Delegatury
NIK: Konflikt pomiędzy dzialkowiczami
był szczegółowo rozoatrvwanv przez za­
rząd Kaliny” ■ racje przyznano Broni­
sławowi Z. Obywatel F. lekceważył po­

lecenia zarządu mimo otrzymania naga­
ny (8.10.86 r.). Dlatego 13 listopada 1986
roku na mocy decyzji nr 133/86 zarządu
pozbawił Piotra F prawa użytkowania
działki i praw członka związku I od
tej decyzji nic odwołał sie.

czam
nie z
Piotr F. także w t..... .1...........
Październik się zaczął, a świnie
listopada Piotr F
wypowiedzenia do marca, bo świnie __

Komisja rozjemcza nie zgadza sie
mimo tego świnie nadal są więc Broni-

Ale tam mówią
parę dni

przyjmowała
Inspekcja Robotniczo-Chłopska
cja zarejestrowała
i pchnęła swoim torem Sprawa świń
. Kaliny” potoczyła sic więc dalej.
haczyla o Wojewódzką Delegaturę NIK
‘ znów trafiła do Wojewódzkiego Za­
rządu Pracowniczych Ogródków Dział­
kowych

— Przyszliśmy na działkę — mówi
Bronisław Z. —- a tam wszystko spalo­
ne: szczaw, marchewka, cebula, czo-nek.
liście aż poskręcało.

Pan Stanisław ma działkę w
nie” od początku, to znaczy od 20 bat.
kiedy to wyznaczono te działki pierwsze
w Lubinie. Teraz pyta, co tu jest? Nie
ma chyba biedniejszych ogrodów, bo
ani światła, ani wodociągów tylko kil­
ka studni. Ludzie dopominają się o
zbiorowe opryski. Opryskiwacz przecież
gdzieś jest nawet wiadomo gdzie Wice­
przewodniczący. ten z Legnickiej, został
przeszkolony w opryskiwaniu, za wspól­
ne przecież pieniądze i nic z tego.
Wszyscy tylko chodzą do pana Stasia

Jednak zarząd „Kaliny”
miaru dać za wygraną.

Zarządowi „Kaliny” pozostała więc
jeszcze tylko jedna furtka — Krajowa
Komisja Rozjemcza Pracowniczych O-
grodów Działkowych w Warszawie. Od­
wołanie zostało wysłane pod koniec
kwietnia.

Świńska sprawa

„Jednocześnie informujemy, że od de­
cyzji Ogrodowci Komisji Rozjemczej
przysługuje prawo odwołania do Woje­
wódzkie Komisii Rozjemczej orzy tut
zarządzie w ciągu 2 tygodni od datv
otrzymania decyzji. Na dzień dzisieiszv
nie stwierdzono takiego odwołania Jed­
nocześnie informujemy
wiązująca procedura
w naszym związku.”

Koniec lata — z chlewika znów do­
chodzą odgłosy życia 16 września J 336

J roku — zebranie zareądu „Kaliny w

rozjemczej
30 grudnia 86 o

F. działki, jednak
ro-

Uzasadnicnie:
przyznał się
dobrą wolę

ble zarządów ogrodów działkowych. Jed­
nak nie może pojąć dlaczego jest bez­
silny? Regulamin układa się dla po­
rządku. więc trzeba go przestrzegać ro­
zumuje. A jeżeli ktoś go łamie to po­
winien być na tego kogoś sposób A wi­
dać. że nie ma. Przepisy mówią że nie
wolno hodować świń na działce, a są­
siad woale się tym nie przejmował ani
też tym. że komuś to przeszkadza.

Pismo drugie — do zarządu POD
..Kalina” o przeprowadzenie oględzin
działki Bez odzewu Tyle że w maiu
przyszedł odpis pisma skierowanego
przez zarząd do Piotra F Zarząd '.POD
.Kalina” w Lubinie stwierdził że ohv-
watel Piotr F nie przestrzega regula­
minu trzymając na działce osa i| ho­
dując świnie. Wobec tego udziela upom­
nienia f poleca usunąć z
zlikwidować hodowle świń
chlewik. Termin — czternaście dni-

Termin minął, a na działce nr 33 bez
zmian Bronisław Z interweniuje, do
Zarządu Wojewódzkiego POD Zarząd
wojewódzki odsyła do zarządu .Kalinv”
i w rozmowie telefonicznej poleca za­
żegnać konflikt Ale zączeb* się waka-re
i w chlewiku jakby ciszej

Niezgoda zaczęła się dwa lata temu,
Jprzez świnie. Chlewik na działce nr 33
•jstanął tuż przy samej miedzy, a w nim
'pojawiły się świnki, może jedna, może
dwie. Dokładnie nie wie. bo nie zaglą­
dał. Bronisław Z. zwrócił sąsiadowi uwa.
gę. to ten przesunął budowlę o jeden
metr, żeby było zgodniej z przepisami
Niedługo potem na i drewniaka’
stanął murowaniec.

jjewódzkiego Zarządu Pracowniczych O-

— Jeżeli wszystko ma być według re­
gulaminu. to proszę bardzo — zwołać
komisję i po działkach Wątpię, żeby
znalazła się choć jedna do której nie
byłoby zastrzeżeń Jak dyscyplina, to
iednakowa dla wszystkich a nie tylko
wobec mnie — mówi Piotr F.

Miejskim Komitecie ZSL. Przyszli też
wszyscy wezwani działkowiczc. nie sto­
sujący się do regulaminu, przeważnie
właściciele działkowych psów. „Oświad-

że z dn 1.10.86 zlikwiduję świ-
dzialki” — napisał zobowiązanie

tym dniu wezwany
—-w. „,...e są. 23
prosi o przedłużenie

ma-

— Dziwne, że najpierw świnie nie
przeszkadzały — mówi Piotr F Broni­
sław Z. wyraził nawet zgodę na posta­
wienie przybudówki, a jakże, świadko­
wie w razie czego są Brał też nawóz
i gnojowicę i jakoś wszystko było do­
brze. Świnie zaczęły śmierdzieć kiedy
Bronisław Z. dostał się do zarządu
i poczuł władzę. To zawiść, tylko zawiść
i pewnie nie sam zaczął, tylko ktoś sie
nim posłużył — uważa Piotr F.

17 marca Piotr F triumfuje: Komisja
rozjemcza przy zarządzie wojewódzkim
uchyliła decyzję komisji
POD „Kalina” z dn 30 grudni,
pozbawieniu Piotra F. działki,
pod warunkiem zlikwidowania psa i
zebrania przybudówki
Piotr F. wyraził skruchę i
do błędów. Wyraził też
współpracy.

czarno na białym napisano, że

prawdzie i stanowi faktycznemu zarzu­
cali mi że przez cały 1936 rok trzyma­
łem bardzo dużo świń. Faktem jest, jźe
w okresie jeśienno-zimowym w roku
85/86 trzymałem dwie świnki
wiosną 1986 zlikwidowałem
od września 86 do 10 grudnia 86 r. trzy­
małem dwie małe świnie Z chwilą
otrzymania decyzji całkowicie je zlikwi­
dowałem”. Ponadto Piotr F nadmienia.
że należy do partii i od października
1986 roku jest członkiem ORMO „W
pełni uważam, żc mnie pokrzywdzono
taką decyzją i wydano ją stronniczo”.

Był spokój., dopóki do zarządu pie
dostali, się ludzie z pry walnymi ambicja­
mi. tak myśli Kazimierz Bagien. W ogó­
le nie ma tu zebrań W zeszłym roku.
działko wieże wystosowali zbiorową pe­
tycję do zarządu, na piśmie, żeby zwo­
łać zebranie i nic to nie dało. Dopiero
w lutym było zebranie sprawozdawcze.
ale nie do wszystkich dotarły zaprosze­
nia. zwłaszcza do tych którzy tak jak
Kazimierz Bagien czy pan Stanisław.
mają najwięcej pretensji do zarządu. W
lutym, przypomina pan Stanisław, pod­
jęto uchwałę aby zwoływać zebrania ćo
kwartał, na przemian raz na Wrocław­
skiej. gdzie znajduje sie część działek
..Kaliny” raz tu na Legnickiej, w dru­
gim kompleksie „Kaliny” No i do dziś
cisza, jakby uchwały nie było. Kazi­
mierz Bagien potwierdza ten fakt, był
wtedy przewodniczącym komisii uchwał.
Na zebraniu wyszło też. że około 20
dzialkowiczów od lat zalega z opłatami
za działki. 1 tego zarząd nie widzi, tyl­
ko tych kilką psów, które biegają po
działkach.

wiceprzewodniczącego, który
powiększył sobie działkę o

to kary nie ma — do-

slaw Z — do partii
żeby się wstrzymać bo
komitecie będzie^i\.5;?urta. W siacji z trudem przypomi­

nają sobie zdarzenie sprzed roku Wresz­
cie po trzech telefonach udaje się co
nieco ustalić. Inspektor ze stacji Doje­
chał nieoficjalnie, obejrzał pożółkłe liś­
cie drzew i powiedział, że faktycznie
wygląda to na poparzenie chemikaliami
aie głowy zą to nie daje Wątoliwośc-
mogłaby rozwiać tylko eksoertyza ale
to kosztowny wydatek więc Bronisław
Z na tym ooprzestal i dalej nie docie­
kał orzyczyn Zą rękę nikogo nie zła-
pał. ale swoje myśli ..Śliwę musiałem
wyciąć a iabłonki młode to odżvłv”

Piotr F pokazuje również na swoje i
działce uschniętą śliwę i na wpół obu-
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normom
przysługują najemcy

Spraw Lokalowych
-Jo w Legnicy

rr1
0 wykonać i osadzić bramę,

komplety okienne i pomalować
schodowe do końca stycznia 1987 r.

My, mieszkańcy, wierzymy,„
c e nasze t '
zyiywnte”

er
H

za obszcr-
sprawic.

fet■

OD
nc wyjaśnienie iy
Obszerne, ale nie
szość nadesłanej
Legnickiej

-•■p:

I
Pisma podobnej treści, identycznej co

do terminów wykonania prac podpisała
wiceszefowa ZGM 3 ds. technicznych
Krystyna Ardeli. Wśród mieszkańców
powiało optymizmem. Liczyli, że tym ra­
zem terminy zostaną dotrzymane. Próżna
nadzieja/ Do dziś, tj. 20 czerwca br. nie
ruszono spraw.

FI ?

u prezydenta

Kiedy idąc na pasterkę w Wigilię 1985
roku lokatorzy znów musieli przebijać
się przez zaspy nawianego na piętra
śniegu, sięgnęli po kolejną deskę ratun­
ku. W pierwszy roboczy dzień nowego
roku wspólnie zasiedli w wyziębionym
pokoju i napisali list do Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Zdenerwowany takim obrotem spra­
wy Zdzisław Mildyn, lokator spod „dwój­
ki” udał się do prezydenta Legnicy. Wy­
garnął wszystko, co leżało mu na sercu,
nie przebierając w epitetach pod adre­
sem „komunalników”. Wspomniał o bez­
dusznej administracji i o tym, że takie
rzeczy tylko podrywają autorytet wła­
dzy. Stwierdził, że grzyb zaatakował już
wszystkie pokoje> mimo stosowania roz-

W spróchniałych schodach posesji przy
dziur* i nikt nie m:?.| pewności

i mieszkańców kamienicy, i dzienni­
karza. Czy rzeczywiście PGKiM i ZGM
nr 3 są tak bezradne i nie mają wol­
nych mocy przerobowych? Naprzeciwko,
przy Korczaka 1, pracownicy tegoż sa­
mego przedsiębiorstwa trzykrotnie wy­
mieniali bramy, co roku malują elewa­
cję. Nawieziono ziemi ogrodniczej, spy­
chacz to wyrównał i wybudowano
bardzo ładny ogródek jordanowski. Na­
tomiast, gdy lokatorzy rudery chcieli
wyrównać dziury w podwórku, to mu-
sieli sami przywieźć żużel i sami go roz­
rzucić. bo ZGM nie miał ludzi. Dlaczego
tak się dzieje? Zęby uzyskać odpowiedź
na to pytanie, wystarczy porównać spis
lokatorów kamienicy nr 1 z lista nł-ic
administracji PGKiM i ZGM nr 3 n
wszys.ko stan c się oczywiste. Tylko dla
kego oczywiste... a

maitych farb antygrzybowych. A jego
dzieci mają nieżyty górnych dróg odde­
chowych i zaświadczenia lekarskie za­
kazujące mieszkania w takich warun-
kach.

Prezydent postraszył kogo trzeba i nie­
bawem pod adresy mieszkańców kamie­
nicy nadeszły zawiadomienia, z ZGM,
że 15 maja odbędzie się wizja lokalna.
Obecność wszystkich zainteresowanych,
rzecz jasna, obowiązkowa. Lokatorzy
stawili się wszyscy, a na dodatek wzmo­
cnili się radną WRN, Janiną Domańską.
Niestety. Czekano kilka godzin, chociaż
zawiadomienie podawało termin od 11
do 12, ale nikt nie raczył się zjawić.

I na tym sprawa mogłaby się skoń­
czyć. Chociaż nie. Z początkiem czerwca
lokatorzy wystosowali Ust do Komitetu
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i uważają, że jest to na-
prawdę ich ostatnia deska ratunku. Bez
względu na reakcję po tym liście, dwa
tygodnie po ukazaniu się artykułu w
„Konkretach”, wszyscy przestają płacić
czynsz. Ażeby nie być posądzonym o
wywrotowość, to na razie będą płacić
tylko połowę daniny za ruderę w któ­
rej mieszkają, i w której w każdej
chwili można oberwać kawałkiem tynku
lub spaść ze spróchniałych schodów.

■iw' BRfi

„My, niżej podpisani mieszkańcy blo­
ku przy ulicy Korczaka, zwracamy się
do Pierwszego Sekretarza KW o udzie­
lenie pomocy oraz interwencji w PGKiM
nr 3 w sprawie założenia drzwi w głó­
wnym wejściu od ulicy oraz wewnątrz
budynku, gdyż w okresach zimowych
jesteśmy pozbawieni jakiegokolwiek za­
bezpieczenia od chłodu i wiatru. W tak
ważnej dla nas sprawie zwracaliśmy się
już kilkakrotnie do dyrekcji PGKiM.
Były to ustne i pisemne skargi, petycje,
prośby. Nikt z administracji nie zainte-
resował się naszymi problemami. Tak
więc w dalszym ciągu ponosimy własne
koszty na niepotrzebne dodatkowe o-
grzewanie mieszkań, a przecież wiemy,
ze naszej gospodarce potrzebny jest każ­
dy dodatkowy kilogram węgla. Admi­
nistracja PGKiM, widać, nie wnika w
te sprawy i nasze pisma są po prostu
wrzucane do kosza. Czyżby w Polsce
brakowało kilkunastu desek i kilku ce-
g et? To jest wprost niewiarygodne!
Chyba. że kierownictwo placówki nr 3
dąży uo całkowitego zniszczon a Ludyn-

■ ku, do jego rozebrana i snrzedaza ra
lezuo cegieł, tak jak to było przy roz-

go tygodnika i swoją sprawę
dziennikarzowi pełniącemu dyżur
KMPiK-u. Redakcja była ich ostatnią •
deską ratunku. Wszyscy inni w tym
mieście zawiedli ich. Pozostała więc re­
dakcja i odłożony w czasie protest...

przewi-
---------------- j z ro-

ueszkujących z głównym na-
mówią o jednym lokalu
zamiennym, przysługują­

cym najemcy. Przepis prawny wiąże
obie strony W związku z tym wszelkie
opory, dochodzenia swoich racji, doszu.
kiwania się złośliwego i nieprzychylne­
go stanowiska Wydziału Spraw Lokalo­
wych są bezzasadne

Waga omówionego zagaj.
wyjątkowa, ponieważ istnieje
ne r------ - • *
budynku i dlatego obecne

1.1 ;

Mieszkańcy posesji przy ul. Korczaka
2 w Legnicy zdecydowani byli złożyć
protest już z końcem maja. Protest miał <
polegać na niepłaceniu czynszu. Akurat

, Wiek na oko — lat dwadzieścia. Nie­
mniej wśród mieszkańców wizyta ta

, wzbudziła nadzieje na lepsze jutro.
Trwało to jednak kilka chwil. I nikt nie
mógł zrozumieć, dlaczego dziewczyna,
kiedy pokazywano dziury w podłodze,
patrzyła się w sufit. Całkowicie dobiła

; ich stwierdzeniem, że grzyb na ścianach
; to efekt... złego smarowania tapet kle­
jem. Mimo że zapisała kilka kartek
brulionu, nikt nie miał złudzeń co do

’ dalszych działań. .1 mieli rację. Znów
zapadła grobowa cisza.

ul. Korczaka 2 w Legnicy porobiły się
wchodząc na górę nic spadnic na parter.

Fot. Wincenty Kołodziejski

| Azbestowe
- (LokuńcyUnl- '-y =

mielca oraz zawfćra” twierdzenia T po­
glądy wyrażane jednostronnie

ZYGMUNT GROMADZIK
Prezes Zarrądu

Legnickiej Spóld ielni Mieś kantowej

® wykonać roboty odwiigoceniowo-
-odgrzybieniewe oraz osadzić stolarkę o-
kienną do 30 łipca 1986 r.»

•nos: datę 21 grudnia 1984 roku. Pod­
pisana przez wszystkich mieszkańców zo­
stała skierowana do dyrektora Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej i •
Mieszkaniowej:

„My, mieszkańcy domu przy ul. Kor­
czaka 2, wyrażamy głębokie oburzenie z
powodu lekceważenia przez tutejszą ad­
ministrację zasad życia społecznego. Czu- ■
jemy się bezsilni w dążeniu .do zapew­
nienia nam godziwych warunków życia
w wyżej wymienionej kamienicy. Nie
odniosły pożądanego skutku nasze mo­
nity do odpowiedzialnych za ten stan
rzeczy pracowników waszego przedsię­
biorstwa.

Przez wiele miesięcy, a w niektórych
przypadkach przez wiele lat, nie może­
my doprosić się o wykonanie najdrob­
niejszych nawet prac, w administrowa­
nym przez was. obiekcie. Niniejszym po­
zwalamy sobie zwrócić, się do was z
prośbą o podjęcie działań, w celu dopro­
wadzenia budynku przy. ul. Korczaka 2
do stanu używalności, gdyż obecny stan
kamienicy urąga podstawowym zasadom
bezpieczeństwa. Ilość usterek i zanie­
dbań jest znaczna, ograniczymy się jed­
nak do wyszczególnienia . tych najważ­
niejszych:

od kilku miesięcy brak jest światła
na klatce schodowej, w piwnicy i toale­
tach,

® brak szyb w oknach
schodowej,

© brak szczebli w poręczy,
© klatka schodowa od kilku lat nie

malowana,
© wyłamane i

drzwi frontowe,
9 brak drzwi w przedsionku,
• wyszczerbione schody,
© uszkodzone rynny balkonowe,
CJ piwnice zalewane po każdym opa­

dzie deszczu,
*3 odpadający całymi płatami tynk.

Wydoje s.ę nam, że motywowanie ko­
nieczności podjęcia prac przy usuwaniu
tych usterek nie jest potrzebne, gdyż są
% rzeczy tak oczywiste, iż dziwić może

ignorowania naszych oczekiwań i
próśb. UFAMY, że powyższa petycja
typłynie na podjęcie przez PANA DY­
REKTORA odpowiednich kroków, w ce­
lu wyjaśnienia tej sprawy, i możliwe, że
w najkrótszym czasie wszystkie usterki
zostaną naprawione”.

Powyższa petycja nie oznacza, że kło­
poty mieszkańców kamienicy zaczęły się
dopiero przed czterema laty. Tylko że
wcześniej każdy walczył na własną rę­
kę.’ Co chwilę komuś grzyb wchodził na
ściany, innemu zalewało piwnicę, jeszcze
kogoś omal nie przygniótł potężny płat
tynku. Ale do 1984 roku mieszkańcy nie
tworzyli wspólnego frontu. Chociaż nie.
W J&31 roku .zjednoczyli się lokatorzy
mieszkający na pierwszym piętrze i wy­
stosowali pismo do PGKiM. Wówczas to’

JIMW' f

\s

Wiązanie przepssmi
W związku z artykułem 31 ..Czeka­

nie”, który ukazał się 6.05.1987 w tygod­
niku „Konkrety”. Wydział Spraw Loka­
lowych Urzędu Miejskiego w Legnicy
wyjaśnia:

Budynek mieszkalny przy ul. Jawo­
rzyńskiej 65 decyzją Wydziału Urbani­
styki i Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego Urzędu Miejskiego w Legni­
cy nr UAN 8382-lb/4/83 r.. 'zakwalifi­
kowany został do rozbiórki w związku
z zagrożeniem życia i mienia lokatorów.
Wydział Spraw Lokalowych podjął czyn.
ności związane z wykwaterowaniem ro­
dzin tam mieszkających do lokali za­
miennych. Obecnie pozostała do wykwa­
terowania lokatorka ob Dorota Talko
wraz z rodziną, której do dnia ukazania
się artykułu wydział proponował lokale
mieszkalne w standardzie najlepszym, ja­
kie były w zasobach komunalnych mian
sta. a mianowicie po remoncie kapital­
nym. zmodernizowane mieszkania przy
ul. Korczaka 9 i 10

Każdorazowa odmowa przyjęcia wska­
zywanych lokali mieszkalnych spowodo­
wała konieczność podjęcia czynności egze.
kucyjnych wobec Obywatelki Talko do
lokalu mieszkalnego przy ul Złotoryj-
skiej 81/6. które wyznaczono na
22.06.1987 r. Informuję że każdy
ponowanych lokali odpowiadał
zasiedlenia jakie 1
Ob. D. Talko.

Przepisy ustawy Prawo Lokalowe
Dz-U. nr 11 z dnia 28.02.1983 r. poz. 55.
oraz przepisy wykonawcze nie p..
dują przydziału mieszkania każdej
dżin zamieszkujących z głównym
jemcą, lecz ~'
mieszkalnym

najemcy. Przepis

zagadnienia jest
------ .a potenc‘:al-

“Sfozenie życia ludzkiego w tym
. , , - , —- —-„..e działania są

radykalne 1 stanowcze
ZDZISŁAW SKULSKI

Kierownik Wydziału
C

OD AUTORA MiCrS?i;S1

Ze swojej strony możemy tylko

™yVaCSr dotyczącesprawy. Stanowcze działania
podyktowany

życ!P mieszkańców1 i •
, nic doszło do

wsi isra "r
Czy po tym

skiej 60 staną się b?.rd mj przcjr/jTstB’

AUTORA: Dziękujemy
azbestowej
wyczerpujące. Więk-
odpowiedzi prezesa

_ ________ _ Spółdzielni Mieszkaniowej
jcsl tylko potwierdzeniem zarzutów pod
adresem spółdzielni i wykonawców. Wy­
suniętych nie przez redakcje, lecz przez
mieszkańców bloku przy ul. Gwiezdnej.
Bardziej spodziewaliśmy sie informacji
o stanowczych działaniach krokach dys­
cyplinarnych wobec winnych
bałaganu, niż stwierdzenia że
spółdzielni nie maja środków.

Jak do tej pory nic raczył nas Pan
Prezes poinformować o jakichkolwiek
krokach podjętych w stosunku do „mi­
łośników” wierceń płyt azbestowych o-
bok mieszkań. Przypomina to zabawę w
kotka j myszkę.

Jeśli wszyscy mieszkańcy wskazują na
taką, a nie inną datę rozpoczęcia prac
remontowych, to trudno sugerować, że
kilkadziesiąt osób uległo zbiorowej ha­
lucynacji. To może Pan Prezesie miał złe
informacje? Zresztą nie bvłoby to nic
zaskakującego, jeśli Pana podwładny wy­
piera się wszystkiego co powiedział
dziennikarzowi. Czyżby obawa przed
gniewem prezesa? A może to autor teks­
tu uległ halucynacji? Może ja tam w
ogóle nie byłem...?

ZBIGNIEW JAKUBOWSKIna tę petycję? Tak.
technik, w krótkiej

brulionem.

”z'..

j.órce dwóch mnych budynków w
szym podwórku... I

My, mieszkańcy, wierzymy, ~ę WTbf~ I
- - nasze bolączki, zostaną załatiwonc po

•"Tym razem nie było zmowy milcze­
nia. Komitet nadal sprawie właściwy
lok. W dwa tygodnie po wysłaniu listu
do KW, sprawą zajął się Urząd Miejski,
który zobligował „komunalników” do
jak najszybszego wyjaśnienia sprawy. W
kamienicy zjawiła się komisja. Kilku­
osobowa i — co ważniejsze — kompe­
tentna. Spisano protokół oględzin, a w
zasadzie sporządzono akt zgonu budyn­
ku. Niemniej zobowiązano się do reani­
macji domu. W piśmie z 24 kwietnia
1986 roku ówczesny dyrektor PGKiM
Zdzisław Peszko zobowiązał się:

w spróchniałych schodach porobiły się
dziury i nikt nie miał pewności, że
wchodząc na górę nie spadnie na par-

... .... ----- ----- ter. Ponadto przez dziury w ścianach
byl to okres obchodów jubileuszu nasze- ; i otwory w oknach nawiało zimą tyle

zgłosili • śniegu, że niektórzy mieszkańcy mieli z
rana wątpliwości, czy aby na pewno no­
cowali w domu, a nie na podwórku...
Pismo trafiło również na biurko prezy­
denta miasta i do sanepidu. Jednak nikt
nie odpowiedział. Późniejsza dewastacja
obiektu skłoniła lokatorów do zbiorowej
petycji.

Czy była reakcja
Zjawiła się pani
spódniczce i z ogromnym

my

Stanowcze
■ ~‘-‘e sa troska o zdrowie.

budynku5’ DC mje.s7kaóców walącego sie
ouaynku. Do dziś nie doszło do nrzv

.eksmisji, chociaż odpowiedni
budynkiem. *7
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zakresu prawa

POLICE, 9. „Moonshadow” — Cat Ste-
vens, 10. „Blue Moon” — Perry Como.

Jak widać na powyższym przykładzie,
Segovia, działał jak swoisty katalizator,

tam wybitnie
gitarą

Pozew zawierający odwołanie od wy­
powiedzenia umowy o pracę powinien
być wniesiony w ciągu 7 dni od dnia
doręczenia pisma wypowiadającego umo­
wę o pracę. Natomiast pozew o przy­
wrócenie do pracy lub o odszkodowanie
powinien być wniesiony w ciągu 14 dni
od dnia doręczenia zawiadomienia o roz­
wiązaniu umowy bez wypowiedzenia lub
od dnia wygaśnięcia umowy o pracę.
Pracownik dochodzący roszczeń ze sto­
sunku pracy zwolniony jest od obowiąz­
ku uiszczenia opłat sądowych.

Odszedł Geniusz

1. „Girl” — BEATLES, 2. „My Girl”
— The TEMPTATIONS, 3. „My Girl
Has Gone” — The MIRACLES, 4. „Girl
Can’t Help It” — Little Richard, 5. „Girl
Afraid” — The SMITHS, 6. „This Year
Girl” — Eluis Costello, 7 „Sad, Sad Girl
And. Boy" — The IMPRESSIONS, 8.
„Your’re A Big Girl Now" — Bob Dy-
lan, 9. „Girl From Ipanema” — Gilber-
to/Getz, 10. „Georgy Girl” — SEEKERS.

Andres Torres Segovia zmarł 3 czerw­
ca bieżącego roku, mając lat dziewięć­
dziesiąt jeden.

Po występach Gaygi w Wietnamie
(szkoda, że nie w Mongolii. Byłby to
niezły odwet za Tatarów pod Legnicą)
coraz liczniej wyruszamy na podbój A-
zji. Oto ostatnio bluesowa grupa RY­
BIE ŁOSCI wystąpiła w Phenianie.

Tymczasem Geniusz, o którym chcia-
łem dziś napisać był tylko jeden i nie­
powtarzalny. Nikt nigdy przedtem i
chyba już nigdy potem.

A przecież nic nie wskazywała na je­
go przyszłą genialność. Urodzony w ma­
leńkiej wiosce, miał — za namową oj­
ca — zająć się czymś solidnym, czyli po
prostu karierą urzędniczą. Wszelako, by
rozszerzyć zainteresowania, został nakło­
niony do nauki gry na fortepianie, co
szybko go znudziło. Ot, gdzieś przypad­
kowo zobaczył u swych przyjaciół gita­
rę. I „wpadł” bez reszty, choć rodzina
błagała go, by wziął się raczej za jakiś
„rozsądny” instrument: skrzypce czy
wiolonczelę. Ale gitara? Był to wówczas
instrument bardzo prostacki, niewiele
bardziej ceniony niż fujarka pastuszka.
Niestety nasz przyszły Geniusz nie zna­
lazł odpowiedniego nauczyciela (być mo­
że zresztą .jego rodzice nie bardzo chcie-
li mu w tym pomóc), więc zaczął się u-
czyć sam.

I ten moment chcialbym bardzo mocno
podkreślić: Andres Torres Segovia był
SAMOUKIEM! Jak żartobliwie mówił w
wywiadach „Do dzisiejszego dnia mistrz i
uczeń nie stoczyli ze sobą poważniejsze­
go sporu”. Nie sposób oprzeć się odnie­
sieniu do naszej polskiej rzeczywistości.
Jakaż komisja weryfikacyjna pozwoliła­
by Mu na uprawianie działalności zawo­
dowej?

# Drogi, którymi chadza polski show-
-business, zdumiewają mnie czasem
swoją pokrętnością. Oto do studia POL­
SKICH NAGRAŃ weszła Brygida Czar-
nota i to we wcale niezłym towarzy­
stwie (bracia Scierańscy, Surzyn, Sojka,
Borysewicz). Efektem ma być longplay,
być może również promowany w Wiel­
kiej Brytanii. Nie byłoby w tym nic
zaskakującego, gdyby nie fakt, że Bry­
gida została z hukiem wylana przez Ja­
nusza Komana z grupy FIESTA (Kupię
skodę na wodę). Co dzieje się obecnie
z FIESTĄ, nie za bardzo wiadomo. My­
ślę jednak, że Koman pluje sobie po ci­
chu w brodę.

A przecież Segovia debiutował publicz­
nie mając... 14 lat < Na ooclatek len jeden
występ stał się sensacją artystyczną
Hiszpanii, która przecież niemal
matycznie kojarzy się nam albo z
ridą albo z ognistymi gitarzystami.

Urodzony w 1886 r. Andres dwadzie­
ścia trzy lata później wystąpił na kon­
certach w Ameryce Południowej. Trud­
no opisywać szaleństwo, jakie się wów­
czas rozpętało. Ten entuzjazm skłonił Se-
govię do pozostania w Ameryce przez
dalsze cztery lata.

Krytyk „Timesa” tak oto relacjonował
koncert Segovii: „Pełni nieświadomości
szliśmy na koncert i nie wiedzieliśmy
czego należy oczekiwać. Ponieważ pan

Zaznaczyć należy, że właściwości są­
dów pracy nie podlegają spory dotyczą­
ce: ustalenia nowych warunków pracy i
płacy, stosowania norm
mieszkań funkcyjnych.

mu „chórki”. Nowym nabytkiem jest
Grażyna Dranowicz, która obok śpiewni
będzie także obsługiwać instrumenty
klawiszowe. Jest to o tyle ciekawostka,
że w nowym składzie grupy znajdujemy
też Krzysztofa Dłutowskiego (także na'
klawiszach).

No cóż, gitara była przez wicie lat
szarym, ubogim krewnym „instrumen­
tów artystycznych”, choć najwięksi wir­
tuozi przed Segovią sięgali po nią bar­
dzo chętnie, jak — na przykład — Pa­
ganini, który wszelako pozostał w naszej
pamięci przede wszystkim jako genialny
skrzypek.

„Lunatic"
i. Al o on ~ ~

CHILLS, 8. „Walking on The Moon”„--
Sf. „1»1 UUIlOIŁUAtW M ---- ~ *

„Blue Moon” — Perry Como.

spraw 7.

pracy powierzono sądom

powszechnym. Stosunkowo krótki

funkcjonowania sądów pracy wywołuje

niekiedy Wjcic wątpliwości praktycz-

nych. stąd też wskazane jest przedsta-

wienię niektórych zagadnień z lej dzie­
dziny.

Strona występująca z
pracowniczym może wnieść
sądu, w którego okręgu pozwany za­
mieszkuje bądź przez sąd, w którego
okręgu praca jest, była lub miała być
wykonywana, bądź też przed sąd. w któ­
rego okręgu znajduje się zakład pracy
pozwanego. Przed skierowaniem sprawy
na drogę sądową pracownik może żądać
wszczęcia postępowania przed komisją
pojednawczą, działającą w zakładzie pra­
cy. Jeżeli postępowanie przed komisją
pojednawczą nie doprowadziło do za­
warcia ugody, komisja na żądanie pra­
cownika (zgłoszone w terminie 14 dni od
zakończenia postępowania pojednawcze­
go) przekazuje niezwłocznie sprawę są­
dowi Istotne znaczenie ma zachowanie
terminów, w których pracownik może
wnieść pozew do sądu.

Niektórym to co teraz powiem zapach­
nie herezją. Otóż Segovia udowodnił, że
w gitarze klasycznej ukryta jest sztuka
najwyższego formatu, tylko że instru­
ment ten trafiał zwykle w ręce profa­
nów płci męskiej i romantycznych pa­
nienek. Segovia był rewolucjonistą, bo
mało komu udaje się udowodnić, zwła­
szcza w pojedynkę, że jest inaczej niż
myślą wszyscy. Gdyby któryś z nastolat­
ków przypadkiem dotarł aż do tego
miejsca: podobnym rewolucjonistą, ale
już w gitarze elektrycznej był Jimi
Hendrix.

Cechą postępowania sądowego jest po­
dejmowanie takich czynności, które umo­
żliwiałyby rozstrzygnięcie sprawy na
pierwszym posiedzeniu. W tym celu
przeprowadza się m.in. postępowanie wy­
jaśniające w czasie którego po wyjaś­
nieniu Stanowisk nakłania się strony do
pojednania i zawarcia ugody. Sąd może
również wzywać strony, świadków, bie­
głych lub inne osoby w sposób, jaki uzna
za odpowiedni i najbardziej celowy do
przyspieszenia postępowania. Podkreślić
należy także, że w sprawach o roszcze­
nia pracownicze ze stosunku pracy sąd.
wydając wyrok orzeka o roszczeniach
przytoczonych przez pracownika. cho­
ciażby roszczenie nie było objęte żąda­
niem lub było zgłoszone w mniejszym
rozmiarze niż usprawiedliwiony wyni­
kiem postępowania.

© Dee Snider, całkiem przyjemny fa­
cet, o ile jest bez makijażu, wokalista
heauy grupy TW1STED SISTERS za­
mierza wysadzić Reagana z siodła, zgła­
szając swą kandydaturę na prezydenta
USA. Jednym z jego „haseł wyborczych”
jest wykończenie Michaela Jacksona.
Pamiętam, że swego czasu modne u nas
było hasło „Pietrzak na prezydenta”. ale
pan Janek nie był aż tak radykalny.
Nie tępił Krawczyka czy Eleni.

© Okazuje się, że dinozaury modne
nie tylko u nas Wśród najpopularniej­
szych wykonawców ostatnich miesięcy,
wedle tygodnika NEW MUSICAL EX-
PRESS znajdujemy takie nazwiska, jak
Cliff Richard (z utworem „Ali l Ask
You”), Paul Simon, czyli połowa duetu
Simon And Garfunkel (z albumem „Gra-
celand”), Tina Turner (album „Break E-
very Rule”), STATUS QUO i LP „In
The Anny Now". Wszyscy oni debiutowali
gdy niżej podpisany był dzieckiem, czy­
li z grubsza biorąc, jakieś sto lat temu

* Tenże nieoceniony tygodnik, obok
całkiem profesjonalnej działalności, po­
dejmuje niekiedy tematy bardzo żaba
wne. Oto trzy odrębne dziesiątki naj­
większych przebojów, uporządkowane
tematycznie. Tematy wybrałem bardzo
zimowe, bo: DZIEWCZYNY, KSIĘŻYC
i SEX.

Do rozstrzygnięcia sporów pracowni­
czych powołano w sądach rejonowych
odrębne jednostki organizacyjne — sądy
pracy, zaś w sądach wojewódzkich _
sądy pracy i ubezpieczeń społecznych. Te
ostatnie rozpoznają bowiem także spra­
wy z zakresu ubezpieczeń społecznych.
Sądy rejonowe rozstrzygają w zasadzie
wszystkie sprawy z zakresu prawa pra­
cy. i to niezależnie od tego czy z rosz­
czeniem występuje pracownik czy też
zakład pracy. Natomiast sąd wojewódz­
ki (w pierwszej instancji) sprawy o pra­
wa majątkowe, w których wartość
przedmiotu sporu przewyższa pięćset ty­
sięcy złotych, a jedną ze stron jest jed­
nostka gospodarki uspołecznionej oraz
sprawy wynalazcze pracowników. Sąd
wojewódzki rozpoznaje także rewizje i
zażalenia od wyroków i postanowień
wydanych przez sądy rejonowe.

Segovia cieszył się dobrą sławą, a imię
J S. Bacha figurowało w jego progra­
mach, spodziewaliśmy się, że zostanie
zaspokojona nasza ciekawość usłyszenia
instrumentu o romantycznym zabarwie­
niu, bez szczególnej wartości muzycz­
nej. (podkr. — J J. K.). Tymczasem po­
zostaliśmy w sali aż do ostatniego
dźwięku, gdyż była to najczarowniejsza
niespodzianka sezonu”.

Pamiętajmy, że tę recenzję pisał An­
glik. a więc ktoś, kto ma we krwi słyn­
ną angielską flegmę, trzeba więc wie­
dzieć. że ta recenzja jest najwyższym
stopniem chwały Segovii.

Znacznie ogniściej zrecenzował jego
koncert sprawozdawca amerykański:
„Nie ma innej gitary nad gitarę hisz­
pańską, a Segovia jest jej prorokiem. Nie
wierzę, by znalazł się miłośnik muzyki.
którego dusza pozostałaby obojętna i nie
odczuwała żadnej przyjemności na kon­
cercie Segovii”.

Na marginesie — wprawdzie wydano
u nas „Koran”, ale chyba nie wszyscy
wiedzą, że pierwsze zdanie jest żarto­
bliwą transkrypcją mahometańskiego
wyznania wiary: „Nie masz boga nad
Allacha, a Mahomet prorokiem jego”.

Tu można by mnożyć recenzje i opi­
sywać trasy koncertowe, ale to można
znaleźć w pierwszej lepszej encyklope­
dii muzycznej. Chcialbym się zatrzymać
natomiast przez chwilę nad... rewolucją,
którą wywołał Segovia swym występem
w Moskwie t Leningradzie w 1926 r.

Jak wiadomo, instrumentem nr 1
w ZSRR była słynna, opiewana w ty­
siącach ballad „siemistrunka” Przyjazd
i koncerty Segovii spowodowały że mu­
zycy radzieccy znaleźli się w stanie
wojny domowej. „Sześciostrunny” Sego-
via samymi tylko koncertami spowodo-

Cóż, nastolatki tak naprawdę nie zda­
ją sobie sprawy, że klasyczny zespół
złożony z trzech gitar elektrycznych
wywodzi się w prostej linii od... pojedyn­
czej gitary klasycznej. Każdy małolat
wie, że jest gitara basowa, rytmiczna i
prowadząca, lecz mało który podejrzewa,
że te wszystkie trzy funkcje daj*ą się
zrealizować jednocześnie i na jednym
niepozornie wyglądającym pudle. Bas,
akompaniament, linia melodyczna. Jeden
człowiek, jeden instrument, sześć strun
i dziesięć palców.

I tylko ten „mały” drobiazg. Praw­
dziwie dojrzały gitarzysta klasyczny o-
siąga szczyt formy mając lat... czter­
dzieści i ćwicząc co najmniej osiem go­
dzin dziennie.

wał, że gitarę siedmiostrunową, ten lia- |
dycyjnie rosyjski instrument, karnie u-
sunięto ze szkol muzycznych a nawet
odmowiono jej prawa bycia instrumen­
tem artystycznym. W ten oto sposób
Hiszpan Segovia doprowadził zupełnie
niechcący do tego. że. „siemistrunka”
stała się niemal wyłącznie instrumen­
tem ludowym jak bałałajka.

1 Big Five” — PRINCE BUSTER, 2.
„Orgasm Addict" — BUZZOCKS, 3 „I"
This A Love Thina Or Is This A Se:
Thing?” - RAYD1O. 4 „Wreck-a-Bud-
dy" — The Soul Sisters, 5 „Sugar
Walls” — Sheena Easton, 6. „Love Lies
Limp” - ALTERNATIYE TV, 7. „Per-
verts On North Ridge” - Eugene Chad-
bourne, 8 „Blind Man>s Penis” — John
Trubee And The BLIND JANITORS Ol
AMERICA, 9 „Older Man” — Ann Pee-
bles 10 „Wet Dream” - Ma.r Romero

Monika Adamowicz, wokalistka
bluesowej kapeli JOY BAND uległa wy­
padkowi samochodowemu w trakcie po­
dróży poślubnej Na cale szczęście obe­
szło s ę bez poważniejszych uszkodzeń

0 Tadeusz Nalepa zaskakuje zv.'o’en-
n.ków pan:en':ą, która dośpiewyuala

l. „L
2. „Moon

już przy tjm tytule nieco się zawa-
. ..un, bo, na przykład, jazzmani ma-

dziwną skłonność do uznawania więk-
swoich muzyków za geniuszy. Wi­

dać w tym wyraźną skłonność do
litacji; uszlachetnienia własnej
czości. Bo: genialny Ray Charles*
nialny Coleman, genialny Armstrong.:
genialny Miles Davis, itd. Gdyby więc
mierzyć jakość twórczości po liczbie
samozwańczych lub nawet autentycznych
geniuszy, to jazz byłby najwybitniejsza
formą wypowiedzi artystycznej na świę­
cie.

Trochę to tak, jak w literaturze pol­
skiej, gdzie obok uznanych „trzech
wieszczów” (kto ciekaw nazwisk niech
spojrzy do podręczników z klas podsta­
wowych), próbowaliśmy dodawać różne
nazwiska, w zależności od stopnia zapo­
trzebowania. Od Wyspiańskiego aż po
Brylla. Być może genialny jest także
Nienacki, ale ja na niego nie głosowa­
łem.

KULrczr

1. „Marguęe Moon" — TELEVISION,
2. „Moon Over Marin" — The DEAD
KENNEDYS, 3. „Moonlight Drive” —
The DOORS, 4. „There’s Moon In The
Sky" — B-52s, 5. „Cadillac Moon" —
Mink DeVille, 6. _ Kenin
Coyne, 7. „Rolling

powyższym przykładzie,

gdziekolwiek się pojawi!
wzrastało zainteresowanie gitarę kla­
syczną, do tęgo stopnia, że wprowadza
się ją jako przedmiot nauczania do wyż­
szych szkói muzycznych.
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Fot. Wincenty KołodziejskiErich Rrcitcr z grupą wollyżcrek z Ausłri:

PS. Wywiad nie był autoryzowany.okresie mię.

wakacje po harcerska

SŁONECZKO RADZI

Start! Bijemy się piersiw

cho-

A Jak ocenia Pan poziom polskiej
woltyżerki?

Rozmawiała
MARIA KUNCAITIS

■o"

woltyżerka bardziej
ze sportem.

jeśli
koniu

▲ Czy
znanej z
woltyżerka
sportu?

za c -
przepisami osiem

— W zeszłorocznych Mistrzostwach
Świata rozgrywanych w Bulle w-Szwaj­
carii wzięło udział 14 drużyn, w tym
dwie drużyny spoza oceanu (USA i Ar­
gentyna). W Europie prawie już we
wszystkich krajach woltyżerka zdobyła
rangę dyscypliny sportowej. Moje zada-

w Jaroszówce.

▲ Dziękuję za rozmowę i życzę po­
wrotu na olimpiadę.

1.
w nieznane, zastanówcie
zować waszą bazę.
spotykać, omawiać
mieć gdzie złożyć
cie z v;------- ~
szukania __ __ ______________ -
(może to być strych .u babci lub altanka
położone blisko terenu.

— Jak najlepiej, przecież to polska
reprezentacja wygrała zawody w Jaro­
szówce. Myślę, że poziom jest porów­
nywalny z tym. który jest obecnie w
Austrii. Wystarczy spojrzeć na wyniki —
dzieli nas nieznaczna różnica punktów,

A Czy woltyżerka ma szanse stać się
dyscypliną olimpijską?

początku spotkało
mile zaskoczenie. Przyjechaliśmy

późno w nocy i mimo to

nie polega m. in. na tym aby propago­
wać ten sport i mobilizować do jego
uprawiania zapraszając na międzynaro­
dowe turnieje. Mam nadzieję, że . w
przyszłym roku na Mistrzostwa Świata.
które odbędą się w Austrii, przyjedzie
co najmniej 20 drużyn.

— Na razie jeszcze nie. ale spotyka
się z bardzo szerokim zainteresowaniem
ponieważ jest dyscypliną widowiskową.
działającą na wyobraźnię i emocje. Wol­
tyżerka. jako dyscyplina jeździecka u-
prawiana jest w Austrii od trzynastu
lat i skupia około 500 zawodników.

A W składzie drużyny austriackiej
znalazły się dwie panny Breiter — Kat-
ja i Aleksandra. Czyżby jakieś rodzin­
ne tradycje?

**

A Wielu ludziom
z cyrkiem niż
swoich przeciwników

* '—!i na

— T<ak naprawdę woltyżerkę upra­
wiają wszystkie moje trzy córki, ale
najmłodsza nie mogła tu przy jechać
Zaczęło się od tego, że oboje z żoną
jeździliśmy konno. Kiedy dzieci, były
zbyt małe, żeby jeździć samodzielnie —
trzymaliśmy konia na lonży. a dzieci
dokazywały na jego grzbiecie. No i
skończyło się na woltyżerce

meldu-
wynlkaml

zastępu.
poszczegól-

pocl adresem
Dla wyróżnia-
i przewidziano

Najlepsze

kojarzy się
Czy macic — -
chodzi o uznanie akrobacji
za dyscyplinę olimpijską?

w Pana ojczyźnie — Austrii.
bogatej tradycji jeździeckiej.

jest popularną dziedziną

— Już raz nią była w
dzywojennym. Wrócić na olimpiadę, to
jest nasz cel na dłuższą metę A nie

I JESZCZE KILKĄ UWAG
Trudno wyobrazić sobie wakacje bez pio­

senki. Proponujemy więc, aby w tym ty­
godniu towarzyszyła Wam piosenka ..Stary
namiot*’. Jej słowa znajdziecie w ..Śpiewni­
ku harcerskim’’. ’ Nie zapomnljcie też o za­
łożeniu kroniki. gdzie będziecie notować
ciekawe wydarzenia z życia zastępu. Pamię­
tajcie także o przesłaniu do Chorągwianego
Sztabu NAL meldunku, w którym podajecic:
nazwę Waszego zastępu. liczbę członków
imię, nazwisko 1 adres zastępowego?

W trakcie realizacji zadań lego tygodnia
. możecie zdobywać sprawności harcerskie:

pi-zewodnlk po.-pkpljęy.. .skrzętny gosńódarz.
kuchcik. majster do wszystkiego,. a także
sprawności zuchowe: nabinsbn.'"knehcik :

BOGDAN KRZYWAŃSKI

Wól-
t masowym

warunek, wyma.ga-
jący przede wszystkim czasu, a po dru­
cie od momentu Złożenia wniosku
°'e • . .................. olimpijska musi

WYPRAWA ZE SŁONECZKIEM
WYPRAWA W NIEZNANE

BAZA. Zanim wyruszycie na wyprawę
się. gdzie zorgani-

------- «----- - Musicie się przecież gdzieś
omawiać swoje plany. . tajemnice.

o----  -----„i swoje skarby po powro-
wyprawy. Działalność rozpo?znijcie od
da lub zbudowania wakacyjnej bazy

• ‘ i w
ogródku Gosi). Ważne jest, aby. bazy były
położone blisko terenu, w którym działacie.
abyście mogli się bez przeszkód zbierać. Pa­
miętajcie. że znalezienie bazy to jeszcze nie
wszystko. Bazę musicie wyposażyć w stoły.
ławy do. siedzenia. Poproście o pomoc do­
rosłego przyjaciela zastępu.

2. ZWIAD. Skoro macie już bazę, może­
cie wyruszyć na szlak harcerskiej przygody.
Słoneczko proponuje wyprawę w nieznane
Wyruszcie w okolice Waszej bazy. Zapoznaj­
cie się z jej historią spróbujcie dowiedzieć
się o niej jak najwięcej. Spotykajcie sie
przy ognisku z ciekawymi ludźmi mieszka­
jącymi na tym terenie. Może oni opowiedzą
Wam coś ciekawego o Waszym terenie.

® Pamiętaj! Dzieciom młodszym wybieraj
łatwiejsze zabawy, rówieśnikom takie, jakie
sam lubisz.

® Staraj się zawsze doprowadzić do końca
to. co zacząłeś, będziesz mógł wtedy wyma­
gać od innych.
• Postępuj zawsze zgodnie z Prawem Har­

cerskim.
0 Nie udawaj, że wiesz wszystko, traktuj

poważnie wszystkich członków zastępu.
© Bądź ostrożny, postępuj zgodnie z zasa­

dami ruchu drogowego, przestrzegaj przepi-
■ sów p.poż.. dowiedz się gdzie się można ka­

pać i jak zachować się podczas kąpieli.
• Choć Asia i Sławek nie są członkami

. Waszego zastępu, zaproście ich do wspólnej
zabawy.

W pracy zastępu korzystaj’ z:
— tygodnika ..Konkrety”,
— ..Świata Młodych’’.
—. .Magazynu Harcerskiego .'.Krą •'
— propozycji programowych hufca,

rągwl.

Odgłosy dudnienia w naszej redakcji
od kilku dni, są niczym innym jak e-
fektem bicia się w pierś autora relacji
z turnieju w Chojnowie. Działając w
pośpiechu i w wysokiej temperaturze,
autor pominął trenera Cuprum — Ju­
liana Krasińskiego, co szczególnie obu-

: rzylo podopieczne tego cenionego szkole­
niowca. Franciszek Hawrysz, rzecz ja­
sna, też pracuje jako trener tego klubu,
ale. pro wadzi dziewczęta o trzy lata.
starsze. Stąd* to bicie w pierś i-serdecz^
ne przeprosiny. (^j)

A A jak ta popularność wygląda w
świecie?

— Nic wiem, bo takiego wniosku jesz­
cze nic składaliśmy, Sądzę jednak, że
wystarczy obejrzeć choćby takie zawo­
dy jak te w Jaroszówce. żeby przeko­
nać się iż są to dwie różne sprawy
W cyrku wykonuje się bardzo łatwe
akrobacje i nie chodzi tam o rywaliza­
cję. lecz o widowisko.

(Dokończenie zc str. 7)
rozjemczej. - Ma Wrocławskiej to też
Kalina” ale tam ludzie wszysUo cho­

wają: świnie, kury, nutrie, króliki, go­
łębię psy I nie ma konfliktów, bo
sąsiedzi potrafią dogadać sie między so­
bą. Na działkach nie da sie zaprowa­
dzić rygoru i wszystko mierzyć regu­
laminem.

Kazimierz Bagien też był wzywany
„na przesłuchanie” na okoliczność psa.
Podporządkował sie. psa wydał stróżom
w swoim zakładzie, ale zdarzyło' sie. że
przed świętami natknął sie na swojej
działce na złodziei którzy dobierali sie
do królików i kur. wiec psa na powrót
sprowadził. Pan Stasio. który na dział­
ce spędza cały boży dzień, żeby w tych
betonach nie siedzieć też został we­
zwany. żeby Puszka zlikwidpwał. Nie
dam. zarzeka się. dopóki bede żył. to
i Puszek będzie na działce

Ignacy Domin, prezes POD „Barbara”
i przewodniczący kolegium prezesów w
Lubinie zna sprawę z .Kaliny”. Na
zlecenie Zarządu Wojewódzkiego POD
przeprowadził inwentaryzację działki u-
żywanej przez Piotra F. Dziwi się sko­
ro jest aż tyle zastrzeżeń do zarządu.
to dlaczego w lutym nie doszło do wy­
borów nowego zarządu, regulamin prze­
cież dopuszcza taką możliwość

Prezes Domin nie wyobraża sobie ta­
kiej sytuacji w „Barbarze” żeby dział-
kowicz przez dwa lata wodził zarząd za
nos:

— Do hodowli zwierząt podchodziliś­
my dość liberalnie, ale tylko w tym
okresie, kiedy z zaopatrzeniem było bar­
dzo ciężko. Jeżeli już ktoś trzyma na
działce jakieś zwierzęta to sąsiad nie
może mieć powodów do skarg. Bo dział­
ki. to przede wszystkim teren rekrea­
cyjny i każdy ma prawo do czystego
powietrza. Moim zdaniem wygląda na
to. że zarza.d chce zrobić w „Kalinie”
porządek. Jeżeli jednak dzialkowicze
przez wiele lat nie trzymali się regu­
laminu. który trzeba przyznać jest dość
rygorystyczny, to teraz oczywiste, że
stawiają opór. Wydaje się, że obie stro­
ny cały czas dążyły do tego, żeby po­
stawić na swoim i konflikt nabrzmie­
wał. Jedyne wyjście . dla „Kaliny”, to
zwołać walne zebranie wszystko sobie
Wyjaśnić, podjąć odpowiednie uchwały
i konsekwentnie je realizować Bo z jed­
nej strony regulamin, a z drugiej ludz­
kie sprawy, a z trzeciej wygląda na to.
że ktoś tu niepotrzebnie i chyba nie­
świadomie miesza.

Już 30 kwietnia zarząd „Kaliny” in­
formuje województwo, że na działce u
Piotra F. bez zmian. Pod koniec maja
wysłannik wojewódzkiej komisji roz­
jemczej Kazimierz Samsel przeprowadza
wizję działki nr 33 i stwierdza, że fak­
tycznie dzialkowicż nie dopełnił posta­
wionych mu warunków: przybudówka-
-chlewik stoi, a „pies koloru popiela­
tego uwiązany przy psiej budzie na łań­
cuchu. koło altany.” Wobec czego wo­
jewódzka komisja rozjemcza dochodzi
do wniosku, że Piotr F. wprowadził ją
w błąd i „nadal prowadzi formę zatru­
wania życia społecznego w POD „Kali­
na”. Dlatego postanawia: „Zgodnie. z re­
gulaminem POD § 93 prawo użytkowa­
nia działki nr 33 kończy sie po zbiorach
plonów i ustala się na dzień 31.10.87.”

Krajowa Komisja. Rozjemcza odpisała
na razie tylko tyle, że zaskarża poprzed­
nią decyzję komisji wojewódzkiej z 17
marca, co po prostu może oznaczać, że
ma poważne wątpliwości co do słusznoś­
ci takiego werdyktu.

Póki co. Piotr F. dalej gospodarzy na
działce. W opustoszałej od pół roku
przybudówce pojawił się królik, a są­
siad zza miedzy nadsłuchuje, czy aby
znów coś Łam nie żakwiczy

test to tafcie łatwe, bo po pierwsze
tyżerka musi stać sie spoi tern
i jest to zasadniczy -----------
jącv przede wszystkim czasu.

— ‘i złożenia wmosKU
uznania dyscypliny
upłynąć — zgodnie z
lat.

• Skąd brać pomysły do pracy zastępu?
— Z ,,Konkretów’’, które macie w tej chwi­

li przed sobą. W każdym numerze będą ii-
kazywały się propozycje zadań. Proponuje­
my. aby tegoroczne wakacje przebiegały pod
hasłem „wypraw ze słoneczkiem”. Będziemy
proponować ciekawe zadania: gry i zabawy.
konkursy 1 wiele innych niespodzianek.

Wiadomość o rozpoczęciu pracy Waszego
zastępu prześlijcie pod adresem: Chorągwiany
Sztab NAL. ul. Lenina 8, 59-220 — Legnica.

Po zakończeniu każdego tygodnia
nek z opisem realizacji zadań.
konkursów, wykazami członków
którzy brali udział w realizacji
nych zadań — prosimy przesłać
Chorągwianego Sztabu NAL. E
jących się w realizacji zadań
nagrody i wyróżnienia. Najlepsze zastępy
wezmą udział w zlocie zastępów NAL i wy-
jadą na trzydniową wycieczkę do Warszawy.

A Jak Pan ocenia stronę techniczna
zawodów? Czy Jaroszówce słusznie
przyznano prawo organizowania między­
narodowych zawodów?

.— Już na samym
nas miłe zaskoczenie. -----.-------
bardzo późno w nocy i mimo to or- I
ganizatorzy czekali na nas aż do skutku.
Uczestnicy zostali zakwaterowani w .bar­
dzo pięknej okolicy wśród lasów i je­
zior. Warunki pobytu — wyśmienite
Miejscowe konie, z których korzystała
część ekip zagranicznych, były wspania­
le przygotowane, a nasze, przywiezione.
znalazły doskonałe lokum. Sam przebieg
zawodów był taki jaki być powinien.
Jeśli chodzi o mankamenty, lo moim
zdaniem teren, na którym mieliśmy po­
czątkowo rozgrywać zawody me był
dostatecznie przygotowany ze względu
na nieodpowiednie podłoże i małą prze­
strzeń dla zawodników. Ostatecznie jed­
nak z powodu deszczowej pogody korzy­
staliśmy z ujeżdżalni i wszystko było
jak najlepiej. Na przyszłość życzyłbym
tylko organizatorom, aby w ujeżdżalni
znalazło się więcej miejsca dla publicz­
ności

ERICHEM BREHEREM — delegatem Międzynarodowej

Federacji Jeździeckiej na Międzynarodowe Zawody Przyjaźni w Wolty-

żerce. które odbyły się u maju br.

PORADNIK ZASTĘPOWEGO NAL
Jak co roku, ZHP organizuje Nieobozową

Akcję Letnią. Orientujecie się zapewne, że
podczas wakacji działają w całym kraju nie-
obozowe zastępy kierowane przez harcerzy.
W tym roku właśnie Wy macie pokierować
ich pracą.
0 Kto może zostać członkiem takiego za­

stępu?
— Wszyscy chętni — wasi rówieśnicy (ko­

ledzy z klasy, podwórka, wsi. ulicy) a tak­
że młodsi.
0 Gdzie działają wakacyjne zastępy?
— Wszędzie tam. gdzie w czasie wakacji

się znajdujecie. W miejscu zamieszkania u
wujka na wsi. trbabtl w mieście.- w ośrodku
wczasowym itp.:< ;• • •'
12 • Konkrety
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Fragment raportu Wydziału Wycho­
wania OZPN w Legnicy.

„Najpoważniejszym występkiem mają­
cym miejsce na boiskach w naszym wo­
jewództwie jest naruszenie nietykalności
cielesnej sędziów prowadzących zawody.
Takie zachowanie karane jest na pod­
stawie kodeksu karnego karą do jedne­
go roku pozbawienia wolności. W przy­
padku obrażeń ciała sprawca może po­
nieść karę pięciu lat pozbawienia wol­
ności.

Innym rażącym naruszeniem dyscypli­
ny jest słowne znieważenie arbitra
Analiza wykroczeń wskazuje, że zdecy­
dowana większość wykroczeń jest z pre-

. medytacją”.

dziował, to wówczas mógłby sporządzić
służbową notatkę. W zaistniałej sytuacji
uważał, żc nie ma sprawy...”.

Decyzją Wydziału Gier i Dyscypliny
mecz zweryfikowano jako walkower dla
gości, boisko zamknięto do Końca czerw­
ca. Zawodnik Sochacki został zawieszo­
ny na rok.

„Zarząd koła LZS Jaczów wnosi o
rozpatrzenie protestu odnośnie rozegra­
nego meczu pomiędzy Hutnikiem Rud­
na, a naszym LZS. Przed godziną 14
nasz kibic Krzysztof Ignarski wszedł do
szatni gospodarzy poprosić o szklankę
wody dla dziecka. Sędzia spotkania sie­
dział z zawodnikami gospodarzy i pil
wódkę ze szklanki, którą po chwili po­
życzył naszemu kibicowi. Rozpoczął się
mecz. Gdy nasz kapitan zwrócił arbitrowi
uwagę, że zawodnik miejscowej drużyny
z nr 4 zatacza się po boisku otrzymał o-
strzeźenie za dyskutowanie z sędzią. Sam
arbiter .też zataczał się na murawie.
Najczęściej stal na środku i rzucał wul­
garne słowa. Co chwilę przywoływał do
siebie piłkarzy naszej drużyny i poka­
zywał czerwone bądź żółte kartki. Do­
staliśmy ich w sumie 10, z czego dwie
czerwone. Nie zareagował na fakt ude­
rzenia naszego gracza pięścią przez za­
wodnika Hutnika. W ogóle nie -notował
w protokole kto dostał kartkę. Po me­
czu odmówił naszemu kapitanowi poka­
zania delegacji na mecz...”.

Epilog
Według szefa legnickich arbitrów Fran­

ciszka Wójcika sytuacja jest coraz gor­
sza. Sędziowie po prostu boją się jeź­
dzić na mecze niższych klas. Żadnej or­
ganizacji. Lokalny szowinizm. Brak po­
rządku na boisku i poza nim. Przypadki
agresywnej postawy wobec sędziów są
na porządku dziennym. Każdy mecz na
boisku LZS-owskim to grożący wybu­
chem wulkan. Nie pomagają kary, ani
apele. Podpisane porozumienie między
OZPN i RW LZS o zabezpieczeniu im­
prez piłkarskich nie jest przez organiza­
torów respektowane. Prawie w ogóle nie
ma obecnych milicjantów. Na meczach
sprzedawane jest piwo. W tej sytuacji
o awanturę niezbyt trudno. Kary nic nie
dają. Są koła LZS, które zalegają z pie­
niężnymi karami od kilku miesięcy. Czy
w takiej sytuacji można się dziwić, że
młodzi pasjonaci futbolu nie garną się
do zapisów na kursy sędziowskie? Nic
nie wskazuje na to, by w najbliższym
czasie sytuacja ta uległa poprawie. Sce­
na, w której działacz bezradnie rozkła­
da ręce wy da je się być najwłaściwszym
zakończeniem filmu. Filmu — farsy.

chowywal się niewłaściwie pokazałem
mu kartkę. W momence kiedy wpisywa­
łem ten fakt do protokółu Sochacki z
całej siły uderzył mnie w rękę. Siła cio­
su sprawiła, że kartka i protokół wy­
padły mi z dłoni. Agresywna postawa
większości piłkarzy zespołu gospodarzy
zmusiła mnie do przerwania meczu to
79 minucie. Po przerwaniu meczu rzuci­
li się na mnie piłkarze i działacze Me­
wy domagając się kontynuowania spot­
kania. Nie mogę podać numerów tych
najbardziej agresywnych, ponieważ za­
wodnicy pozdejmowali koszulki. W cza­
sie zamieszania skradziono mi protokół.
Nie rozliczono mi także delegacji. Z
trudem dostałem się na posterunek MO
w Chojnowie. Dyżurny oświadczył, żc
nie widzi podstaw do interwencji. Gdy­
bym był pijany i w takim stanic sę-

Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczelniku
Złotoryi ukarało:

■ EDWARDA KROPATWĘ (s. Czesława.
ur. 9.07.1954 r.. zam. w Złotoryi przy Sło­
necznej 6/6) grzywną 20.000 zł za spożywa­
nie alkoholu na terenie zakładu pracy (30
grudnia 1986 r. o godz. 15 — sklep mięsny
Przy pl. Wolności w Złotoryi) i obciążyło
kosztami postępowania w wys. 1.000 zł*20S6-k

■ RYSZARDA HEŃCZAKA (a. Michała. ur.
17.O9.1M4 r., zam. w Rzymówce H) grzywną
30.000 zł Z4l spożywanie alkoiiofeu terenie

dał wyraźnie
arbiter nie zmieni
zacznie faworyzować gospodarzy.

„... gdy kierownik naszej drużyny po­
szedł odebrać karty zgłoszeń to sędzia
słaniając się na nogach powiedział dzia­
łaczom gospodarzy aby usunęli go z
szatni. Po jakimś czasie kartu przyniósł
jedęn z kibiców. Stwierdzono brak kar­
ty jednego piłkarza. Po meczu zwróciliś­
my się do bełkoczącego arbitra, że za­
wieziemy go do Chojnowa na badanie
krwi. Sędzia zwymyślał nas i kazał się
natychmiast wynosić”.

Mecz B-klasy pomiędzy LZS Mewa
Goliszów i rezerwami Górnika Złotory-

Zawodnik LZS Trzmielów Zenon R.
został skazany przez Sąd Rejoiiovzy w
Lubinie na karę pięciu miesięcy pozba­
wienia wolności za uderzenie sędziego
zawodów i zawodnika drużyny przeciw­
nej. Obaj pobici doznali rozległych o-
brażeń twarzy. Niewiele brakowało, by
inni koledzy „sympatycznego” Zenka po­
szli w jego ślady.

Jan B. — zawodnik Cementu Racibo­
rowice wyrokiem Sądu Rejonowego w
Złotoryi został skazany na karę jedne­
go roku pozbawienia wolności za kilka­
krotne uderzenie w twarz sędziego pro­
wadzącego zawody i znieważenie go sło­
wami wulgarnymi. Awantura na boisku
w Raciborowicach miała szerszy wymiar.
Pijani kibice dosłownie oblegali szatnię,
domagając się linczu arbitra. Konieczna
była interwencja sił porządkowych. Dzia­
łacze Cementu do końca obstają przy
tym, że cała ta historia to nic innego
jak fantazja sędziego...

ja. Koniec maja tego roku.
popołudnie. Na nabożeństwie
wieś, w tym także piłkarze.

„Na początku drugiej połowy loszyst-
kie moje decyzje zaczął krytykować za­
wodnik gospodarzy Eugeniusz Sochacki
używając słów: co ty durniu robisz, co
gwizdzesz palancie itp. Za te odzywki
otrzymał w 52 minucie żółtą kartkę. W
75 minucie za ewidentny faul na polu
karnym na piłkarzu Górnika podykto­
wałem rzut karny. W tym momencie
podbiegł do mnie Sochacki i krzyczał, że
nie było faulu. Powiedziałem mu, że jak
się nie uspokoi to otrzyma czerwoną
kartkę. Ponieważ w dalszym ciągu za-

innych
sędziego
i stawia

sprawę jasno. Arbiter będzie prowadził
mecz pod kątem zwycięstwa gospodarzy,
a w zamian dostanie skromny suwenir. I
to bynajmniej nie ten z dziennikar­
skiego zestawu, tj. proporczyk plus od­
znaka. W tym przypadku miał to
komplet opon do dużego fiata
„przerobiony” świniak. Jedno i aiugle
było potrzebne arbitrowi. Jednak był to
facet, który zasady czystej gry wyssał
z mlekiem matki. Mecz prowadził w
sposób uczciwy. Goście sprawiedliwie
wygrali. Kilka dni później do futbolo­
wej centrali dociera pismo gospodarzy
meczu informujące, że sędzia... wziął ła­
pówkę. Nie dość tego. Prowadził mecz
będąc kompletnie pijany. Były
zdjęcia jako koronne dowody. W czasie
konfrontacji okazało się, że to wyłącz­
nie pomówienia. Jeszcze jedna próba
oczernienia.

LEGNICA
Kolegium ds. Wykroczeń przy

Legnicy ukarało:
■ TEODORA N1EDŻWIECKIEGO (OT..15 05

Nied/wleSi^y 2^2 r̂”źyzl i obeij-

klatce schodowej;

Rezerwy Chioorego Głogów.
Sędzią był Władysław Weta, który Ro
tym meczu długo się zastanawiał nad re­
zygnacją z tego niebezpiecznego hobbv
Iizywykł juz do epitetów, jakimi się
obrzuca panów z gwizdkiem. Jego wi-
X,? Mg>b n.a tym’ że s<?d2iował ucz-
W 1° ’SA°1tne byi0 t0’ ze Prowa-
dził zespół z Głogowa, bo był po pro-
stu lepszy. Już w czasie przerwy kie­
rownik gospodarzy w sposób mało wy-
0‘edny orzekł, co sądzi o przymiotach
męskości pana Władysława. Jednocześnie
dał wyraźnie do zrozumienia,'że jeśli

stylu sędziowania i nie
....-------------------j---------------- t(J mo-

zakładu pracy (30 grudnia 1986 o godz. 15 —
sklep mięsny przy pl. Wolności w Złotoryi)
i obciążyło kosztami postępowania w wyso­
kości 1.000 zł;

2065-k
■ RYSZARDA KROPATWĘ (s. Czesława.

ur. 25.03.1951 r.. zam. w Wilkowie 13) grzyw­
ną 35.000 zł za spożywanie alkoholu na *-
renie zakładu pracy (30 grudnia 1986 r.
godz. 15 — sklep mięsny przy nl. Wolnoś<
w Złotoryi) i obciążyło kosztami postępowa­
nia w wysokości 1.000 zł. 2065-k

Wszyscy trzej wykroczyli przeciwko Usta­
wie z 26.10.1982 r. o wychowaniu w tizez-
wości (art. 43. ust. 3).

Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie
Lubina ukarało:

■ ZYGMUNT PRZYBYŁA (ur. 24.12.1952
r„ s. Franciszka, zam. w Pieszkowie) grzyw­
ną 45.000 zł z zamianą na 90 dni aresztu za­
stępczego 1 obciążyło kosztami postępowa­
nia w wys. 1.000 zł za to. że będąc po spo­
życiu alkoholu. 6 czerwca 1987 r. około
godz, 16.15 na drodze Lubin — Pieszków
kierował samochodem „Mercedes”, nr rej.
LGH-0099;■ IRENEUSZA KACZKOWSKIEGO (ur.
31.10.1958 r., s. Mieczysława, zam. w Legni­
cy) grzywną 40.000 zł z zamianą na *0 dni
aresztu 'zastępczego oraz obciążyło kosztami
postępowania w wys. 1.000 zł za to, że 1?
lutego 1987 r. o godz. 11.20 na trasie Legni­
ca — Polkowice jechał jako kierujący sa­
mochodem marki ..Zuk”, nr rej. LGA-331R
będąc w stanie nietrzeźwym. Ponadto orze­
czono zakaz prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych i niemechanicznych w sferze lą­
dowej na okres 21 miesięcy w stosunku do
obwinionego.

łubj-a
W powyższych sprawach orzeczono jako

karę dodatkowa podanie ©kłoszenia w „Kon­
kretach’’ na koszt obwinionych.
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że mieć poważne kłopoty. „Kalosz” stylu
sędziowania nie zmienił, a działacze gos­
podarzy obietnicy dotrzymali. Na począ­
tek zniknęły z marynarki kluczyki od
samochodu i skromne trzy tysiące. Sę­
dziego fakt ten zmartwił, ale jeszcze
bardziej denerwowało go to, że co chwi­
lę podtykano mu pod nos zaciśniętą
pięść i pytano, czy wie co to oznacza.
Wiedział. Znał przygody swoich kolegów
po fachu i spodziewał się najgorszego.
Otrzymał kilka kuksańców, ale szok
przeżył na zewnątrz szatni. W jego tra­
bancie wszystkie opony były dokładnie
pocięte w cieniutkie paski. Sprawców
nie wykryto...

Kadr IV

„W pewnym momencie zawodnik dru­
żyny gospodarzy oznaczony numerem 8
podbiegł do mnie i z całej siły kopnął
mnie w krocze. Gdy upadłem, natych-
miast otoczyli mnie inni piłkarze i gro­
zili, żc jak spróbuję przerwać mecz to
mi genitalia poucinają. Kierownik druży­
ny w drodze do szatni nazwał mnie
durniem i plunął mi prosto w twarz. W
szatni podszedł do mnie jakiś kibic i
próbował uderzyć mnie butem piłkar­
skim. Gdyby nic przybycie funkcjona­
riusza MO, to nie wiem czy zdołałbym
o własnych silach opuścić stadion”.

Jeszcze do niedawna „pasjonowaliśmy
się” awanturami na stadionach europej­
skich. Bulwersowały mrożące krew w
żślach sceny zbiorowych bijatyk w Lon­
dynie, Monachium czy Rzymie Nasz fut­
bol pod tym względem był ponoć czy­
sty. Później i u nas pojawiły się pocią­
gi grozy, lała się krew w ‘ Poznaniu
Wrocławiu i Gdańsku. Niektóre mecze
pierwszoligowców gromadziły potężne si­
ły milicyjne, a i to nie zawsze wystar­
czyło do zaprowadzenia porządku. Mi­
mo różnych akcji i apeli, w dalszym cią­
gu jedynym pewnym środkiem na zapro­
wadzenie ładu na obiektach sportowych
jest milicyjna palka. Zapatrzeni w li­
gowe pojedynki, celowo lub przypadko­
wo omijaliśmy spotkania A, 6, Ć — kla­
sy, gdzie wprawdzie rzadko dochodzi do
zbiorowych bijatyk, lecz zdrowie arbi­
tra często bywa mocno ńadszarpywane.

Gdyby jakiś reżyser filmowy sięgnął
po dokumenty legnickiego OZPN, to
mógłby powstać film — horror życiem
pisany...

■ MIECZYSŁAWA MOSSURA (ur. 5.02.1935
r.. zam. w Legnicy przy ul. Pancernej 27/21)
grzywną 35.000 zł. zakazem prowadzenia po­
jazdów mechanicznych na okres 2 lat i ob­
ciążyło kasztami postępowania w wys. 1.000
zł za to. że 29 listopada 1986 r. około godz.
18 w Legnicy na ul. Lotniczej, nie posia­
dając w ogóle prawa jazdy, kierował samo­
chodem marki fiat 125p. nr rej. LGB-6381.
Ponadto nie zachował należytych środkow
ostrożności 1 najechał na prawidłowo zapar­
kowany autobus, wskutek czego powstały
straty materialne w wys. ok. 20 tys. zł;

■ ANDRZEJA MISIAKA (ur. 23.12.1960 r..
zam. w Legnicy przy ul. Roosevelta 23/6)
grzywną 40.000 zł z zamianą na 40 dni are­
sztu zastępczego i obciążyło kosztami
stępowania w wys. 1.000 zł za to. że
dopełnił obowiązku opłacenia składek
ubezpieczenie społeczne własne od sierpnia
1986 do stycznia 1987 r. oraz nie uiścił kasz­
tów upomnienia na kwotę 17.497 zł, a po­
nadto zalega również z tytułu składek na
ubezpieczenie społeczne za zatrudnionych
pracowników najemnych na kwotę 75.411 zł
za okres od października 1986 do stycznia
19*7 r.. a także nie przedstawił deklaracji
rozliczeniowej za miesiące od kwietnia 1988 |
do stycznia 1087 r. 20fi6-k 1

rziął

ponoć
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1. KIEROWNIKA zakładu

7

Iwinach (orienta

Dział

205S-k

J
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ telefon 207-39.

}
2059-fc

1

w Legnicy, ul. Jaworzyńska 261

ZATRUDNI
SPECJALISTĘ ds. normowania

Dziale Technicznym, tel. 44-39-01

nienie przetargu bez podania przyczyny.
2062-k

ZATRUDNI Z A T R U DNI Z A T R UD N I Ą

Kazimierzanatychmiast:
natychmiast:

K I E R O W N I K A. Stefanka
składana

Zona
98214-g

Placówka

2063-k 2060-k

ZGUBY

rzemieślniczej
LOKALE

NIERUCHOMOŚCI
RÓŻNE
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produkcji rolnej
i zwierzęcej.

Umowa zostanie zawarta w ciągu 7 dni po ogłosze­
niu wyniku przetargu.

nie zapewnia mieszkań.

2064-k

nych oraz istnieje możliwość korzystania
stołówki zakładowej.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Pracowniczycli w godz. 7—15.

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

natychmiast pracownika
na stanowisko

Bliższych informacji udziela Dział Kadr:
Legnica, ul. Kazimierza Wielkiego 13/15J

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie, staż pracy na stanowisku kierowni­
czym w produkcji 5 lat.

ZGUBIONO
Różnych

zwlsko Stanisława
nowskiego 31.

Bliższe informacje można u-
zyskać w biurze spółdzielni
(tel. 212-07).

sprzedam.
1105-p

2, CZTERECH MISTRZÓW ZMIANO­
WYCH.

ZGUBIONO
ne przez
wie na r
dziska 23.

Warcie Bo
400 00< i

PROCHOWICKIE
ZAKŁADY DROBIARSKIE

Prochowicach, ul. Świerczewskiego 29

«
Spravi

SPRZEDAM dom z
czymi
nicz;
łuszl

zyczepę
Rogoźnik 1, tel.

Ogłoszenia drobne
i u.1,.1 i.irtiWinMMWWiilii Ihi.iIi

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Legnicy

KIEROWNIKA
GOSPODARCZEGO.

NACZELNIK GMINY
w Warcie Bolesławieckiej

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY NA:

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWEGO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO.

A OPERATORÓW żurawi wieżowych

A MAJSTRA węzła betoniarskiego.

PRZESTRAJAN1E
radiowych
(CCIR/OIRT).
OTV-kolor. .

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać
pod adresem Z OZ. najpóźniej w przeddzień przetar­
gu. Otwarcie ofert i przetarg odbędzie się w 10 dniu
roboczym, licząc od następnego dnia po ukazaniu się
ogłoszenia w prasie, o godz. 13.00 w siedzibie dy­
rekcji.

CHĘTNI do zbioru
się na
skowicaeh kolo
godz. 7—17.-

ROLNICZA
SPÓŁDZIELNIA
PRODUKCYJNA

w Legnicy, ul. Smolarska 10

samochodową N-410
80-301.

88204-g

»wą 200 mm, długość
ość: Legnica. Franci-

88209-g

„Duo”. Legnl-
882 U-g

Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w Dziale Służby Pracowni­
czej, tel. 30-31.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnic
techniczne.
Pracownicy wynagradzani są wg zakładowegc
systemu wynagrodzeń, otrzymują deputat pra­
cowniczy, 60 proc, dopłaty do biletów miesięcz-

SPRZEDAZ

SPRZEDAM stal dwuteov
10,5 m — 6 szi. Wiadomo!
szkańska 5.

SPRZEDAM wózek inwalidzki
ca, teł. 258-10.

Szczegółowe informacje oraz wgląd do dokumentacji
można uzyskać w Dziale Technicznym, tel. 44-39-01
lub 44-38-85.

OGRODNICTWA zakłada ogrody. Legni­
ca, 26-500. 88193-g

na stanowiskach nierobotniczych
następujących pracowników:

PAŃSTWOWY
DOM dziecka

w Ścinawie,
ul. Świerczewskiego 12,

tel. 436-071

nazwisko Piotr Cyganik, tam. Ogro-

SB202-R
zgUBIONO prawo jazdy kat A B T C
zw-Isfco'Marian kiAkoB'naT’na:
Sawickiej 5 Piwowarczyk, Mm. Lubin. II.

J *8207-g

nazwisko Józef Zalewski, zam. DunfnS 1
883 H-g

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„LEGPOL"

Wyrazy serdecznego podzięko­
wania kierownictwu KW PZPR.
dyrekcji i pracownikom PKP.
wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym, którzy towarzyszyli w
ostatniej drodze mojego męża

— na remont kapitalny budynku Anato­
mii Patologicznej, kubatura — 1294 m
sześć. Zakres robót obejmuje wszystkie
branże. Wartość robót: 3 min zł.

w Legnicy

DOM mieszkalny wolno stojący
Wiadomość Góra Śląska lei. 29-75.

SPRZEDAM dom z zabudowaniami gospodar­
czymi — Smogórzów k. Wołowa. Wiadomość:
Lubin, ul; Wierzbowa 39/5. 88210-g

—truskawek mogą zgłaszać
plantacji 2 ha w Bartoszowie i Ko­

nch koło Legnicy. Termin zbioru w
88182-g

A mistrza automatyki i pomia­
rów.

USŁUGI

TROCINOWE czyszczenie kożuchów, farbowa­
nie płaszczy, kurtek ze skór licowych. Lubin
Słowiańska 5. Sławiński, d8198-g

średnie
budowlane oraz

zaświadczenie Cechu Rzemiosł
““a

Szmul. zam. Jawor. Lima-
88205-g

Informacji dot. możliwości zatrudnienia udziela
Dział Spraw Pracowniczych PPBRoł. Legnica, ul. Ja­
worzyńska 261, pok. 303, tel. 201-51 wewn. 206 lub
238.

Związane jest lo z koniecznością wcześniejszego roz­
poczęcia remontu sieci cieplnej na osiedlu Przylesi*-
warunkującego wznowienie dostawy ciepłej wody u-s

\ żytkowej w całym mieście zgodnie z planem, tj. 21J Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
1 lipca 1987 r- ! nienie przetargu bez podania przyczjrny.

2061-kg 2056-k

SPÓŁDZIELCZE M-4
na podobne w
ca, tel. 62-226.

ZAMIENIĘ M-2 w Złotoryi na po<
Legnicy. Oferty: Legnica, tel. 279-92

JAWORSKIE ZAKŁADY
CHEMIJ GOSPODARCZEJ

. „P OLLE NA”
w Jaworze,

ul. Kuziennicza 15

zachodnich odbiorników
telewizorów, magnetowidów
Dekodery Pal do krajowych

„Audio-Video-Serwice”. Bolesła-
wiec, Kutuzowa 9. tel. 28-56. SSISi.g

: zabudowaniami gospodar-
nadającyml się pod warsztat rzemieśl-

:y. Wiadomość: Przybyiowice 6. 59-425 Ma-
:ów, gmina Męcinka. 88208-g

MOTORYZACYJNE

Wymagane wykształcenie
techniczne lub
2 lata praktyki.

zamienię
: Legni-

88206-g

»odobne w
.. 88212-g

— budowę świetlicy wiejskiej w Tomaszowi*i
Bolesławieckim. (Wartość kosztorysowa ro
bót: 17 000 000 zł. Dokumentacja do wglą
tłu w Urzędzie Gminy w Warcie Bolesła

wieckiej);
— wykonanie elewacji budynku micszkalncgi

oraz ogrodzenia posesji w Wartowicach (o
rientacyjny koszt: 900 000 zł);

— remont budynku — Domu Przedpogrzebo
wego w Jurkowie (orientacyjny koszt

300 000 zł);
— rozbiórkę budynku w Raciborowicach Gór

nych (orientacyjny koszt: 350 000 zł); ~
— malowanie wnętrz budynku w T."

leslawieckiej (orientacyjny koszt:
złotych);

— ogrodzenie cmentarza w ]
cyjny koszt: 1 000 000 zł).

W ofercie wykonania robót należy podać kalkulacji
ceny jednostkowej robocizny oraz kalkulację kosztów
ogólnych.
W przetargu mogą brać udział zakłady pracy, spół­
dzielnie i zakłady rzemieślnicze.
Przetarg odbędzie się w 7 dniu od ukazania się ogło­
szenia, o godz. 10.00 w sali nr 30 w Urzędzie Gminj
w Warcie Bolesławieckiej. Oferty należy składać *
kancelarii Urzędu Gminy w godz. 8.00—14.00 ws
wszystkie dni robocze.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny. *

BOAZERIA — montaż w różne wzory par­
kiet. podłogi, wykładzina, drzwi harmonijko­
we, wyciszanie drzwi. Krótkie terminy wy­
konania. Wiadomość: Legnica, tel. 288-56 od
8 do 11. Wiliński. 88173-g

PRZEPRASZA
| T

mieszkańców budynków przy ulicy Ja­
strzębiej i Leśnej w Lubinie za wstrzy-

i manie z dniem 15 czerwca br. dostawy
cieplej wody użytkowej, tj. na dwa tygo-

: dnie przed planowanym terminem.

Wymagany 5-letni staż pracy
tym stanowisku.

w Katowicach 2
Legnicy Wiadomość:

SPRZEDAM pr:
,,b”. Wiadomość:

w Lubinie, ul. M. Skłodowskiej-Curie 7
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Niedziela
możliwość

chcecie to wierzcie
 

(21.06—22.07)

mówiąGwiazdy

..Pechowiec’lat

1 niesamowity

nej zmiany.

prawo

Tetekkizia Telefony

Szpitale

/Ipteki

Imprezy

Kina

15.00
NRD.

we
wy

Naszyj-
'-. rum.

zyskanie twojej «
rzaj mu sr.vycl
chwal

17.00
17.30
18.50

Od
lat.

 (23.11—22.12)
musisz zarezerwować

spraw rodzinnych.

’86
DT.

8.07:
lat.

.. au

..Taj<
b.o.

„Szaleństwo
‘‘ 10.00

. .. 16.35
Wakacje.
Yakacie”:

5.07:
od
od

14.
ul.

ratunkowe
- 43-61-11,
- 43-64-98.

■ W GŁOGOWIE
przy ul.
33-31-03. <
Perseusza
JAWORZE —
16, . teł. 22-32.

się,
lep.sz;
ci k<
Znaj<

maga-
»j. Po-
i por-

20.30
roar.

Pa no-

Konkrety • 15.,

. POGOTOWIA:
straż pożarna —

1 pozostałe —

- 3.07:
od 15
..Zwy-

POGOTOWIA:
jrgetyczne —
13. pozostałe —

19.30
„Ko-
20.50

.Urząd”.,

. . .). od 15
wakacje Bolka i .. .

7.07: DKF, 8, 9.07: „Inna wy-
(pol.), od 18 lat. „Zygfryd”
od 15

Super 1
Telccxi ___

Rzemieślnicy.

■ POLKOWICE
3—6.07: „Wściekły”
lat. „Złoty pociąg”
lat, 7—9.C"

3 i 7.07:
239-71, 4
s*kiej 1,

W twojej
sytuacji musisz li-
'mierzeńców. Masz
a szukasz daleko.
unikaj kontaktów

one pomyślne.
unikaj spotkań towarzyskich.

zsrł /siohio ndcil.

adre-
iry w
oju 2.
-X. ood

oczy
Nie

nie

Legnica 2, plac Chopina 2. skr. poczt. 115

, *.»<» b * ___ » ,___ ■ ((lł tg , □q,>.i? fnlnronrirtor:

nadsyłanych tekstów.
raficzne RSW „Prasa-

357-71, wszystkie biura
i - .520 zł, .roc?-

 Wrocław 2. ul. Ilubska 8/16,
.Prasa-Książka-Ruclł”. Prenumeratę ze
konto PKO ńr 1^^45-139-11: pr^nu-

(f-13

Skarbnik
(poi.).

„B.Aoty pociąg” (poi.).
lat, 7—9.07: „Macaroni” (
15 .lat, „Mistrzyni wu-dang’

lii ł->< Pnrhn wici'” Iod 15
12 lat.

„Ete. i ,AU”
16.30 'Portrety

Sergiusz Jesienin. 17.00
ca: „Przygody naszych
ców”. 17.45 Kurs pływania na des­
ce. 18.00 Rozmaitości. 18.30 Teatr
TV — Adam Mickiewicz — ..Pan
Tadeusz” — -księga 1V — „Dyplo­
matyka”. 19.30 Alfa i omega. 23.00

“potkania Baletowe —
Lifar”.-21.10 Ze sce-

muzycznego w Gdyni.
Panorama dnia. 21.45 ..Sława
film USA. 22.45 Strobel. Wo-
— kwartet — pr.. muz. 23.15

▲ BLIŹNIĘTA (22.05—20.06)
kładas? od dawna te sprawy,
w tym tygodniu ono oko/'’
najważniejsze -i najpilniejsze,
dą tó problemy rodzinne. ’
rozwiązanie musisz włoży

A Tir... - * * «

Bam-
b.o., 6
Sezon

15 lat.

IX Łódzkie S]
„Hommąge- ó
ny teatru
21.30
(2) -
liński
DT.

.Komandosi
l 15 lat.

świat”

Od-
ale

tygodniu one okażą się
 . bc-
. W , ieh

musisz włożyć sporo
serca. Wiadomość z daleka wprawi
cię <w zakłopotanie.

A LEW (23.07—23.08)
skomplikowanej !
czyć na sprzyi
ich obok siebie,
W tym tygodniu
z Wagą, nie będą

bo się przyjaciele od ciebie odsu­
ną.

DT; 20.00
- William

21.40
telefon (2).

ktix w
---------  22.40

pianistów Kalisz
Arkestra (i). 22.49

bierfcie Lato” — „Bat '
hiszp. lo.is Wędrówki i
zamek Mosigkau. io.3o
proces

.. PJGOCOWiA. '■ ■ć-
■ 991. gazowe - 902, v’<

1, ratunkowe kole-' ~
.■©dociągowe - 994,

? pogotowie 1 ra-
I. drogowe — 981.• 

fon ,zau- ,
v ...... .s auto-

208-

A RAK (21.06—22.07) Pragniesz
przeforsować swój nierealny po­
mysł. Wstrzymaj się jeszcze z ogło­
szeniem tej propozycji. Dyskusja
w gronie współpracowników otwo­
rzy ci oczy na nowe aspekty tej
sprawy. Nie odwlekaj spotkania
rodzinnego, nie unikniesz proble­
mów.

wy festiwal
— Sun Ra 3 POLKO WICE. POGOTOWIA:

iruunkowe — 999, milicyjne — 997,
. nu-getyczne — 45-16-94. straż po-
z.rna — 998
.© JAWOR POGOTOWIA: gazo­

wo - 992, cieplne — 993. milicyjne
- 997. straż* pażdrna.- — 998, ratun­

kowe - 999. energetyczne — 23-78.
- INFORMACJE - patrz Legnica.

® ZŁOTORYJA POGOTOWIA:
milicyjne - 997. ratunkowe — 999,
straż pożarna — 998, eiiergetyczne
— 270. INFORMACJE — patrz
Legnica
• ŚCINAWA. POGOTOWIA: e-

nc-igętyczne —. 43-60-9.1
— 43-60-99, milicyjne
straż pożarna ochotnicza . .
Inne pogotowia: patrz Lubin.

© CHOJNÓW. POGOTOWIA: e-
nergctyczne — 282, milicyjne —
997, ratunkowe — 999. straż pożar­
na — 998.

Ul PROCHOWICE.
milicyjne — 407,
303. ratunkowe
patrz Legnica.
• CHOCIANÓW

milicyjne — 307. enei
372, ratunkowe — 343
patrz Lubin.

od 18
od 12

(wł.). od
•” (chiń.).
(fr.). od

Wierzymy, źc Czytelnicy
przyjmą ten horoskop z przy­
mrużeniem oka, a losów swo­
ich gwiazdom nie powierzą.

A BYK (21.04—21.05)
i pełne stresów będą
bliższe dni. Ten t 
bardzo się opłaci, niebawem
kają cię sukcesy. Staraj
tracić ’ zimnej ' - krwi 4
darzeniach. Pomyśl o
i zabezpiecz potrzebne
finanse.

leferie najmłodszych 
piosenką’-. 9.30 Kino tvie.

' ''A Dt. 10.10
11.40
nim:

i Son-
Micsz-

-. 17.00
17.30

19.00 Mo-

A BARAN (21.03—20.04) Przed to­
bą niezbyt daleka podróż., nie lek­
ceważ jej, będzie zakończona spo­
rym sukcesem. W rodzinie zmiany.
a także niespodzianki — miłe. W
sprawach finansowych w najbliż­
szych dniach nie oczekuj radykal-

A PANNA (24.08—23.09) Pomimo
urlopowego sezonu czeka cię właś­
nie teraz . sporo pracy, ale jest to

■żądanie, które przynieść może
wielki sukces. Powodzenie w two­
ich rękach. Byk nie jest przychyl­
nym znakiem dla ciebie w tym
tygodniu. . ,

9.00 Kino telcferii: — ..O czym
szumią wierzby” — ..Ropuch foto­
grafem” — serial ang.. — ...Nie-

straż pożarna —
— 994.

— 44-12-53.
łlcjowa — 910.

44-11-00.

Pracowite
twoje naj-

wysiłek jednak
—‘*ebawem cze—

--j się nie
w tych wy-
wypoczynku

: na ten cel

nedżer” (poi.), od 18 lat,
do przyszłości” (USA), od
„Czarodziejski kogucik”
b.o., 7—9.07: „Sceny dziecie-
życia prowincji” (poi.), od U
„Mistrzyni wu-dang” (chiń.),
15 lat, „Blues Brothers” (USA)
15 lat, „Superman 111” (USA), od
12 lat, „Po deszczyku w czwartek”
(radź.), b.o.. Muza — 3—6.07: „Ma­
caroni” (wł.), od 15 lat. „Sposób
na wakacje Bolka i Lolka” (poi.).
b.o.,
spa”
(poi.)

A -SKORPION (24.10—22.11) Pozo­
ry będą : wskazywały na. dwuznacz­
ną sytuację. Zachowaj zimną krew
i nie zdradzaj się. ze swych wia­
domości. Niebawem poznasz praw­
dę. Rak usilnie stara się o po-

A STRZELEC (23.11—22.12) Ten
tydzień musisz zarezerwować dla
ważnych spraw rodzinnych. Tego
nie można już dłużej odkładać ani
odwlekać, koniec tygodnia przynie­
sie niespodziankę i kłopotliwą, ale
bardzo przyjemna wizytę. Twoje
szanse u Byka zwyżkują.

TP zastrzega sobie
zmian w programie.

—5.07:
18 lat, „Tajt...
chu” (czcch.).
albo nic być’’
9.07: nieczynne.

A WAGA (24.09—23.10) Pomimo
urlopowego nastroju przyjdzie ci
rozstrzygać ważną sprawę. Staraj
się rozpatrzyć wszystkie racje.
Decyzja będzie miała dalekosiężne
następstwa. Sobotę i. niedzielę sta­
raj się spędzić w plenerze. Cze­
kają cię trudne, choć ciekawe dni.

A WODNIK ‘(21.01—20.02) W rea­
lizacji twego zamierzenia napotkasz
na trudności. Nie załamuj rąk.
Wyjście z sytuacji jest niezwykle
proste dlatego tym trudniej na nie
wpaść. Waga wciąż myśli o tobie.
aic jej wrodzona nieśmiałość pow­
strzymuje jej działania.

17.00 Wakacje. 17.16 Teieexpress.
17.30 „Wakacje” w tym serial pol­
ski —. „Kariera  -Nikodema Dyz­
my” (1); 18.50 Dobranoc. 19.00 Roz­
mowa na telefon (1). 19.05 Echa 
stadionów. 19.30 DT; 20.00 Teatr
Ty na świecie — William Szeks­
pir: „Król Lear”. 21.40 „Żniwa . włoski.. 23.20
’87. 21.50 Rozmowa na telefon
22.20 Studio sport — grand pr
lekkiej atletyce z Budapesztu.
DT.

A KOZIOROŻEC (23.12—20.01) O-
trzymasz wiadomości, które wpra­
wią- cię' w zły nastrój. Przyjrzyj
się sprawie dokładniej, a okaże

że twoja sytuacja jest dużo
sza niż sądzisz. Humor poprawi
Korzystna sytuacja finansowa.
jomości zawartych na wyjeź­

dzić nie traktuj poważnie.

19.30 DT. 20.00 „Angela idzie swo­
ją drogą” - film otoycz. 21.20
„Żniwa ’87”. 21.30 ■ Studio sport:
Międzynarodowe Zawody Hippiczne
— Sopot ’87. 22.20 Penetracje —
Listy miłosne. 22.40 DT.

Morcinka (pawilon);:- tel. ■
6, 7,-. 9.07: przy ul.

1 2. tel. 33-56-71, ■ w
— przy ul. Piastowskiej

32. ■ w LEGNICY —

18.00 Rozmaitości. 18.30 „Spon­
sor” ‘-i-!teleturniej reklamowy. 19.00
„102” — magazyn kulturalno-mu­
zyczny. 19,3ą. Gwiazdy wielkiego 
sportd.--20.00 Powróćmy do Straussa.
— pr. muz. 20.40 Polskie koncerty
skrzypcowe — Grażyna Bace wieź.
21.00 Dopisać losy. 21.30 Paiiórąma
dnia. 21.45 Biografie: „Chciała nam
o Polsce coó. ważnego posiedzieć”
(I) — film polski. 22.35 ,.Ż dym­
kiem cygara” — gawędą Wilhelma
Szewczyka.

od 18 lat,
nym
6.07: .
geles”
„Sprawa
lat. 8, 9.07: nieczynne.

ostry dyżur pełni oddział okuli­
styczny). oddziały zakaźne — przy
ul. Nowotki 37 (w nieparzyste dni
miesiąca ostry dyżur pełni oddział
laryngologiczny), ostry dyżur chi­
rurgiczny pełni Specjalistyczny
Szpital Chirurgiczny — przy ul.
Murarskiej 5, ■ łubinie — szpi­
tale przy ul. Bema 5 Łokietka 3.
Skłodowskiej-Curie 64 (w parzyste
dnj miesiąca ostry dyżur pełni od­
dział laryngologiczny. 5, 8.07: ostry
dyżur pełni oddział okulistyczny).
■ ZŁOTORYI — szpital przy ul.
Hożej 11.

16.30 „Spotkanie wśród śnieżnych
szczytów” (1) — film radź. 17.40
Turniej żartów z klubu „Pod Jasz­
czurami”. 18.00 Rozmaitości. 18.30
„Wiem wszystko” — teleturniej.
19.00 „102” — mag. kulturalno-mu­
zyczny. 19.30 Poznaj swój kraj —
zakole Warty. 20.00 „Na mnie mo­
żesz liczyć”. 20.15 „Dookoła świa­
ta” — z esperantem. 20.45 Studio
sport-.— Grand Prix w‘lekkiej at­
letyce z Berlina. 21.30 Panorama
dnia. 21.45 „Maria Zef” — film

DT.-

9.00 Dla młodych widzów: „Timur
i inni” — „Timur i jego druży­
na” — film radź. 10.30 DT. 10.40
Stare, nowe, najnowsze. 11.50 Piłkar­
ska Jcędra czeka. 12.10 Turniej tań­
ca towarzyskiego. 12.40 Telewizyjny
koncert życzeń — dla honorowych
krwiodąwćów. ■ 13.10 -W świecie ci­
szy. 13.40 Azymut — wojsk, mag.
public. 14.10 Wędrówki dalekie i
bliskie — „Giotto” — film dok.
szwajc. 15.00 Antologia dramatu
powszechnego: Jean Anouill
„Skowronek”. 16.45 Piosenka z
dykacją. 16.55 Na krawędzi słowa.
17.15 Teleexpress. 17.30 Losowanie
Dużego Lotka. 17.40 Popołudnie z
X Muzą. ,18.50 . Dobranoc, 19.00 Z
kamerą wśród zwierząt” — „Pocz­
ta zoo”. 19.20 Magnes. 19.30 DT.
20.00 „Alfredo. Alfredo” — fiłm fab.
■włosko-franc. 21.40 Czas. 22.10 Sie­
dem dni na świecie. 22.29 Sporto-

rytmy tygodnia' •— Samochodo-
Rajd Polski. 23.05 DT. 23.15

Kino nocne: „Nasza historia” —
film franc.

PROGRAM TI

Mosigkau, 
artystycznego vwor;

- obserwacje świata
41.25 Ho-nrvt.- ____ ... .

ra. 12.00 Siedem

godz. 11—atrakcje: dziś — film dla
młodzieży, 7 bm. dyskoteka. 8 bm.

.. — bm- — spektakl tea-

KTO WYMYŚLI PAMIĄTKĘ
Z GŁOGOWA?

Towarzystwo miłośników Głogo­
wa i Miejski Ośrodek Kultury za­
praszają artystów plastyków ' pro­
fesjonalnych i nieprofesjonalnych
'do udżiału \v konkursie na ' pa­
miątkę pn. „Głogów — historia i
teraźniejszość”. Prace opatrzone

- godłem należy nądgyłać pod
seni: Miejski Ośrodek Kultui
Głogowie, ul. Obrońców Ppkoji
Bliższe informacje o konkursie
nr tel. 33-40-15.

9.00 Teleferie •
„Lato z )
ferii — ..Kacperek” ("
polski — „Ani słowa <
— serial czechosł. io.oo
..Oddział- _ film Jab ;
Magazyn „Domatora”  w
7 E"c,yK1°Pe‘lia tatrzańska
da. 16.35 Program dnia. 16.w K

,"-s“e>’nica budowlana.
Wakacje. 17.15 Teleekpress.
wakacje. 13.50 Dobranoc.
'Ji'°T,.rządowy- 19-30 DT.’ 20,00 „Od-

Iab- radz. 21.35 „Zni-.
Wą 8» . 21.45 „Zawsze po 21” —
mag. rep. 22.40• DT. 23.05 „Z histo­
rii Wietnamu” (1)  „Perła impe­
rium” — serial prod. franc.

PROGRAM II
16.26 Program dnią. 16.30 „N

nik z turkusów” — film fab.
18.00 Rozmaitości. 18.30 „102”
magazyn kulturalno-muzyczny.
Studio filmów morskich. 20.00
gel — mogel” — mag. muz.
„Uwaga, dokument” — „Urząu %
21.30 Panorama dnia. 21.46 „Ziemia
obiecana” (4 — ostatni) — serial
TP.; .22.35 III Ęałtyckie Spotkania
rium”. serial dok. franc.

3—8.07:
(USA). <
książę”
czynne.

■ ŚCINAWA — Szarotka — 3—
—5.07: „Komandosi z. Nararony”
(ang.). od 15 lat, „Jelonek
bi poznaje świat” (radź.),
i 9.07: nieczynne. 7, 8.07:
na bażanty” (poi*), od L ..

9.00 Kino Teleferii: „o«.aicu
Majki Skowron”- — serial TP.
DT. 10.10 Film: „Kaz” (5).
Magazyn lotniczy. 17.00
17.15 Teleexpre$s. 1.7.30, „Wakacje”:
w tym serial frańć.' .Brygady ty­
grysa”. 18.50. Dobranoci -19.00 „ęzym..
żyje świat?” — ‘.Dfzeńfliąće -zagro-

magazyn " gospodarczy. . 2-1.20, < Festi-
wal Piosenki Żołnierskiej Koło­
brzeg '87 — koncert solistów i ze-

• społów r. amatorskich,. • 22;40 DT. ■

PROGRAM II '

• 16.30 „Spotkanie ■ wśród ' śnież­
nych . szczytów” (2) — film radz.-
17.35 „Nie tylko o cesarzu" —
public. 18.00 Rozmaitości. 18.30
„Godzina życia, godzina śmierci”
— film dok. 19.00 „102” .— maga­
zyn kulturalno-muzyczny. 19.30 Po­
znaj swój kraj — Napoleon, pani
Walewska'i konie. 20.00 Salon-mu­
zyczny — Antonina Kawecka. 20.50
Operacja Żagiel ’86 — wyścig. 21.15
Ekspres reporterów. 21.30 Panora­
ma dnia. 21.45 Studio sport. 22.30
DT.

9.00 Teleferic TDC
dni doo-koła Verne'a —
9.30 Kino Teleferii: „I
mo” (2) — serial rad:
10.10 Film: „Pod wjatr” (1) • —
rial austral. 16.40 Telewizyjny
wyd. 17.00 Wakacje. 17.15 Te]
press. 17.30 Wakacje. 18.50
noc. 12.90 Księga, rclrordc’
DT. 20.00 '..Pod wiatr” (l)-'
rzewie” — austral. serial 1.*,
Konferencja prasowa r
rządu. 21.10 Telewizyjny film dok.
„Z ziarna rzuconego w ziemie”.
21.35 Kontakty.. 22.05 Międzynarodo-

przy ul. Matejki 1, . tel.
i 8.07: przy ul. Złotoryj-

———  . tel. 257-72. 5.07: przy ul.
■■■■■I Powstańców L.tel. 235-47. 6 i 9.47:

przy ul. Nowotki 33, tel, 238^54.
■ w LUBINIE: — 3, 4, 5.07: przy

— 3, ' 4, 5i07:' 1 uL Armii Czerwonej 37. tel. 44-44-25.
6 i 7.07: . przy ul. Kopernika 4. tel.
44-27-04, 8 i 9.07: przy ul. Armii
Czerwonej 37. tel, 44-40-26. ■ w
ZŁOTORYI — przy ul. Nowotki 23.
tel. 104.

„W dziesięć
- dzień II”.
.Kapitan Ne-
iz.. 10.00 DT.

- se-
. ’ inf.

17.00 Wakacje. 17.15 Teleex-
17.30 Wakacje. 18.50 Dobra-

19.00 Księgą rekordów. 19.30
------- - )‘.— ..Za­

li Lst. 20.55
rzecznika
f i 1 J .

Gwardia —
mordcjTa"

: ..Fałszywy
9.07: nle-

.,Powrót
12 lal.
(rum.).

ccięce z
l 18 lat.

\ od
(USA), od

■ PROCHOWICE — 3.07: Żyć
i umrzeć w Los Angeles” (USA),

lat. 4.07: „Kukułka w ciem-
lesle” (poi.), od 15 lat. 5,
„Żyć i umrzeć w Los An-

’ (USA), od 18 lat. 7,07:
Kramerów” (USA), od 15

9.00 Teleferic;
zyn harcerzy.
„Legendy świ
pokusy pustyni”
10.00 DT. 10.1. ; 1
swoją drogą”. 16.50 Losowanie Ex-
press Lotka i Super Lolka.
Wakacje. 17.15 Telccxpress.
Wakacje. 18.40 Rzemieślnicy.
Dobranoc. 19.00 Trybuna sejmo»wa.

„Angela idzie
film obycz.

21.30 Studio

„Krąg” — maga-
9.35 Kino Teleferii:

lata” — „Mellala 1
slyni”  film kanad.
.10 Film-. „Angela idzie

— Jubilat — 3—8.07:
kanionu Żółtej Rze-
od 15 ląt. „Thais”

18 ■ lal. „Komediantka”
.-.Muppety jadą

(ang.), b.o.. 9.07:
■ “ lat. ..Ry-

lat. „Goś-
(jug,). od

Q LEGNICA.
nergetyćzne —
ratunkowe — 999.
jowe — 232-89, w<
wodne ochotnicze
tunkowe • — 205-88.
milicyjne — 997. straż~ pożarna
998, cieplne — 290-71; telefo
fania — 998. INFORMACJE
busowa PKS — 935. celna
-G8. kolejowe ,— 910. .PolmozbyŁ”
— 954. WPK - 237-58.
• GŁOGÓW. POGOTOWIA: ga­

zowe — 992, milicyjne — 997, straż
pożarna — 998. "ratunkowe -L 999.
energetyczne. -. 33-27-50. INFOR­
MACJE: autobusowa - 33-31-11,
kolejowa — 910. usługowa — 33-33-
-95.
• LUBIN. POGOTOWIA: gazo­

we — 992, energetyczne — 991,
cieplne — 993, milicyjne — 997,
dźwigowe — 44-30-07. ratunkowe —
999, straż pożarna — 998. wodno*
-kanalizacyjne — 994. ratownictwa
górniczego — 44-12-53. INFORMA­
CJE: kolejowa — 910. autobusowa
PKS

.Bąbel” — serial
PO N RD —

1 DT. 10.35
tworzenia.

.. _n'<>'ye obserwacje świata —
Henryk Bista — portret akto-
2.90 Siedem anten. 12.45 Kraj

za miastem. 13.10 Telewizyjny kon­
cert- życzeń. 13.55 „Indianie Ama­
zonii” — nim dok. 14.25 Społem

r znaczy rażeni. 14.40 W starym ki-
niS: x*Glefyał^e” — fil,n *ranc. 16.40
„W światłach estrady” — pr rozr
17.15 Teleexpress. 17.30 Studio'sporu

~~nitena* 19-M Wieczorynka.
19.30 DT. 20.00 „Blisko, coraz bli-

(cz. 11) — ,tU Pawterników*..=^ __ serial 2I 15 Pegaz. M25
22.40

Kina zastrzegają sobie
zmian w repertuarze.

., ., JESZCZE TYLKO 12 DNI
; . ..czynnę. .będą w legnickiej Akade­

mii Rycerskiej dwie firmowe eks-
pożycje ' „Satyrykonu”: Międzynaro­
dowa Wystawa Rysunku Satj’ryćź-

. nego , i .Międzynarodowa Wystawa
Fotograficzna „Fotożaft”.

JAK LATO TO W LCK
W Legnickim Centrum Kultury

'czynna Jest specjalna świetlica let­
nia. codziennie w godz. 9—11. O

wesele” -
21.55 Klub międzynarodowy.
„Loża” — pr. kabaretowy.
Sportowa niedziela. 23.10 DT.

PROGRAM II

9.35 Przegląd tygodnia (dla nie-
.słyszących), ic.io Film dla niesly-
szących — „Blisko. coraz bliżej”
(cz. II) — „U Pasł er nik ów wese­
le”. 14.00 Jutro poniedziałek. 14.30
Wideoteka. 15.16 Legendy filmu —
Marilyn Monroe. 16.15 „kino — O-
ko’’ — kalejdoskop filmowy. 17.15
Fantazja na smyczki — . przeboje
na lato. 17.55 Godzina z Adamem
Hanuszkiewiczem. 18.50 Sportowy
remanent. 18.30 Władysław Żeleński

portret kompozytora. 20.15 Stu­
dio sport. 21.30 Panorama . dnia.
21.45 „Richelieu” (1) — serial
franc.-kanad. ■ 22.40 Scena piosenki
aktorskiej — „Moje piosenki” —
Dorota Stalińska. 23.15 DT. Całodobowe dyżury pełnią w.

CHOJNOWIE - przy ul. No­
wotki 20. ■ GŁOGOWIE — przy
Ul. Kościuszki 15. ■ JAWORZE —
przy ul. Szpitalnej 2. ■ LĘGNI*

— przy ..ul. Jaworzyńskiej 151
— ginekologiczno-położniczy i pe­
diatryczny — przy ul. Poselskiej

oddziały wewnętrzne — . przy
Reymonta 19 (3, 4. 6. 7 i 9.07:

ZŁOTORYJA — Aurum — 3—
„Tanie pieniądze” (PóL). od

„Tajemnica starego stry-
b.o. 6—8.07: .Być
(USA), od 15 lat.

18.00 Rozmaitości. 18.30 ,Ryzyko”
— teleturniej. i9.otl „102” — ni;
zyn kulturalno-muzyczny. 19.30
znaj swój kraj — Pejzaże i
trety. 20.00 -Nieznany front.
„Szanty żeglarskie” - pr. 1
21.10 Polak awansuje. 21.30
rama dnia. 21.45 Filmy Konrada
wolta: „Miałem dziewiętnaście lal’-’
— film NRD. 23.40 DT.

— . film fab'.,
intymne —;

Dla dzie-
ulubień-
na

PRZEMKÓW — <
„Elektroniczny

od 15 lat. 3—5.07:
(częch.) b.o..

— Zodiak — 3, 4,
Kramerów” (USA).

,Boskie ciała” (USA).
7, 8.07:

(USA), od

▲ RYBY (21.02—20.03) Nie odkła­
daj wypoczynku. Staraj śię korzy­
stać z wody 1 powietrza jeśli na­
darza się po temu okazja. Dla
własnego dobrego samopoczucia
musisz uwierzyć komuś na kim ci
bardzo zależy. On nie ma^ złych
zamiarów, ale zrażają go twoje
wahania.

■ CHOCIANÓW — Tosca
„Czyje to dziecko” (rum.).
lat, 4.07: nieczynne. 5—8.07:
kii ludzie” (USA), od 15 lat. „Przy­
jaciół się nie zdradza” (radz.).
b.o., 9.07: nieczynne.

■ CHOJNÓW — Polonia — 3—
—5.07: „Srebrna maska” (rum.), od
12 lat, „Seksmisja” (poi.), od 15
lat, 6—8.07: „Butch Cassidy i Sun-
dąnce Kid” (USA), od 15 lat. 9.07:
„Tanie pieniądze” (poi.), od 18 lat.

jemnica starego strychu” (poi.).

I GŁOGÓW
„Sprawa

15 lal, „Boskie ciała”
12 lat, 6.07: nieczynne,

„Niesamowity jeździec” (U:
. :15. lat, .-.Greystoke — legenda Ta­

rzana władcy małp” (ang.), od 12
lat. Jubilat — 3—9.07: ..Orły Temi­
dy” (USA), od 15 lat. „Pan Sa­
mochodzik 1 niesamowity dwór”
(poi.), b.o.

■ JAWOR
„Karatecy z
ki” (chiń.),
(poi.), ód
(poi.), od 15 lat.
do Hollywood” 
„Wściekły” (poi.), od 18
kowlsko” (poi.), od 15
cle z galaktyki Arkana”
12 lat.

LEGNICA — Ognisko — 3—
„Orły Temidy” (USA), od 15

iul, 9.07: „Critters” (USA), od 12
lat, Piast — 3—5.07: „C.K. dezer­
terzy” (poi.), od 15 lat. 6—8.0.:
„1941” .'(USA), od 15 lat. 9.07: ..U-
cicczka w noc” (USA), od 18 lat,
„Być albo nie być” (USA), od 15
lal'. Kino Małego Widza — 5.07:
„Narzeczona księcia z Krainy So­
li” (czeęh.). b.o.

■ LUBIN — Polonia — 3—6.07:
„Wetherby” (ang.). od 18 lat. „Me-

sympatii. nie zwie-
mu swych problemów, po-
się sukcesami.

REDAGUJE KOLE-
Jauusz Dobrzański,

. porter), Maria Samborska, Agnieszka Szydłowska TŁLi.io> ,,m6wionyCh redakcja nic zwraca. Zastrzega sic również prawo skracania
214-77, biuro ogłoszeń 1 administracja: 2.S-92. Rękopisów 1‘ ".^^...zka-Ruch”, Podwale 64, 50-SS0 Wrocław 2. DRUK: Prasowe zakłady G
WYDAWCA: wrocławskie Wydawnictwo Pras owe RS) V ’Po„^s.J;ui'a przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń RSW 50-350 Wr oclaw - tcl-
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nr. konta: NBP I Oddział Wrocław 5301S-42.1-130-1 i IM O KomońaJu i Wydawnictw 00-350 Warszawa, ul. Towarowa 2S. konto . .... .. .
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| Legnicki
| Gumness

e 25-lel7ii legnictanin ■
Zbigniew J. (nazwisko i !
adres znane redakcji) na- j
dcsiat do naszej redakcji ’
in/ormację, że na WR I
czekał li dni. Nie potrą- i

| Simy stwierdzić, czy wy- ,
| nik jest rekordowy
j nie, choć znamy
|

donosi nasz
donosiciel,

; zakończy

||Z

Na ambrozję
do Wrocławia

i

o

5 na
jacyś

sprawcy
kawiarni

do wsi, a także na dro­
gowskazach infonn ją-
Cych, jak dojechać do
Karczewisk (nie Karczo-
wisk). A . zy okazji, sko­
ro od czterdziestu z górą
lat mieszkańcy wsi i in­
nych ośrodków regionu u-
żywają nazwy nieformal­
nej, to może zdecydowc"-
by się na zmianę tej je­
dnej litery autorzy kolej­
nego ■ , lani' wspomnia­
nego „Wykazu". A może
zrobić plebL.yt? Służymy
łamami..............

n

POZIOMO: 1) z igłą magnesową, 9) powstaje na
desce kreślarskiej, 10) na niej w 1947 r. Thor He-
yerdal przepłyną! Ocean Spokojny, 11) (1867—1951)
kardynał, biskup krakowski, 12) pokarm, 15) tłum,
gromada, chmara, 16) włok, 18) w teatrze, 22) szko­
da moralna, 24) relacja, 25) aplauz, 26) ojczyzna
Straussów.

PIONOWO: 2) szata mszalna, 3). fałda na sukni,
4) dzida, pika, 5) uprawianie miłostek, wyuzdanie,
6) przedostawanie się, przenikanie. 7) może być gło­
dowy lub włoski, 8) zapłata za uzyskanie czegoś, 13)
matecznik, 14) krajan, ziomek, 17) stronnictwo po­
lityczne. 18) majtki kąpielowe męskie, 19) rezultat,
20) na sklepowej półce, 21) prowadzi kurczęta, 23)
na smyczy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z NUMERU 25. Po­
ziomo: pogrom, agresja, samopał, Pietrow, kantata,
Stach, kraj, przestój, styk, mors, torpeda, koliber.
Pionowo: Osman, rupia, małpa, przetoka, astronau­
ta, Darwin, ssak, Artur, tycie, skuter, Porto, Zorro,
sopel, ósmak, król.

NAGRODY KSIĄŻKOWE WYLOSOWALI: TERE­
SA JAGIEŁŁO, ul. Orbitalna 8/6, 59-220 Legnica;
GRAŻYNA WIDAJEWICZ. ul. Budowniczych LGOM
19/10, 59-300 Lubin; RYSZARD HERBA, ul. Różana
14, 59-330 Ścinawa.

Na rozwiązania krzyżówki z numeru 27 czekamy
do 13 lipca 1987 roku.

Hejnał
z ratusza

lojalny donosiciel, już I jako zagorzały

: wkrótce zakończy się- nik reformy. __
(trwający od kilku miesię- 6 którego etapu. Otóż kie-

Icy) remont ins-4’”1'*'*44 " 15
Dq małżeńskich kłótni nie dochodzi, jeżeli żona śmieje się ze starych dowcipów ’ lektrycznej i

. ratusza

i mówią,
1 lekarskie
I pluralizmem...

Od niedawna wzorem
,H.—również wśród
J dziennikarzy,
nuje

;Miło nam donieść że na
/takową listę zostało wy-

- /stawionych ośmiu na- Górze i Wrocławiu.
szych kolegów Sfinalizo- i

/ Zwano już pierwszy trans- ?
fer. Nasz redakcyjny ko-
lega Jacek Broszkiewicz

izasilił jedna z katowic- i a

g|f j
>■ i

( lując się

>■reformy?
i Zakończone nie tak
; dawno „Konfrontacje
■( filmowe”, czyli przegląd
| najlepszych płodów X
; Muzy w 1986 r., skłonił
i naszych czytelników do
-. podzielenia się z nami

swoimi spostrzeżeniami.
Nikt jednak nie poruszał

i spraw stricte filmowych.
. | Wszystkich zastanawiała

5 postawa kierownika kina
| „Ognisko”. Pań ten nie
I znany nam bliżej, jawi
I się legnickim kinomanom

przeciw-
Obojętnie

tłumek chętnych do obej­
rzenia filmu, ale nie po­
siadających owych kar­
netów. Po kilkunastomi-
nutowym molestowaniu
sympatyczne panie decy­
dowały się jednak wpu­
szczać ludzi do kina. Za j
darmo. Raz. że nie było
biletów, a po drugie, pa- j
nie nie chciały żadnych S
„lewych” datków. Zdzi­
wienie budził fakt że sa- 1
la. kinowa była wypeł­
niona w trzech czwar- s
tych. Taka sytuacja pow- I
tarzała się niemal na
każdym seansie. A prze­
cież ze sprzedaży luźnych
biletów byłby dodatkowy i
zysk. Czyżby kierownic-

Bardzo sz- l.'.o zareago­
wały władze gminy Lu­
bin na naszą notatkę „Po
swojemu’’, opublikowaną
w „Magazynie" przed *y-
godniem Sekretarz UG

; Czesław Sternicki, powo- czytelnikiem)
l na stosowny ża-

/ pis „Wykazu urzędowych
| nazw miejscowości w P-l-

sce’’, tom drugi, Wydawni­
ctwa Akcydensowe, War­
szawa 1981, injórmiije
nas, że jedyna prawidlo-
wa nazwa, wsi na trasie

‘ Legnica — Lubin brr:

Poczta „ML”

Dyrektor do sekretarki:
— Pani Zosiu, niech pani poprosi

Wierzbickiego i Jakubowskiego, by prze­
sunęli moje biurko w stronę drzwi. Chcę
być bliżej załogi.

L_ri.L.... J......... . ... ......... .. ..............

< Pluralizm
J Wiolettę G. bolał
l brzuch. Poszła więc do
| jednej z legnickich przy-
. chodni, do internisty, o-
i czywiście. Ten jednak

wysłał ją do ginekologa
ź Specjalista od chorób ko
i biecych zbadał parną
! Wiolettę i zawyrokował.
|że nic nie widzi. Gdy
. jednak bóle brzucha nic
| ustawały, a pewnego wic-
■" czora doprowadzały ko­
bietę do szału — rodzi­
na wezwała pogotowie.

/ Przyjechał pan doktor.
ł coś

I W nocy z
czerwca br.

justaleni do dziś
(włamali się do
L,WZ” w Legnicy, skąd
[wynieśli 2 kilo kawy, kil-
jka win, koniaków i szam­
panów. Niedużo tego, bo
^zaledwie za 50 tysięcy
'.złotych. Mniemamy, że
(złodzieje weszli do ka-
Jwiarni . nie bez hałasu, a-
|le nie na tyle głośno, by
Sktoś ich słyszał. Nie-
jmiejscowych informuje-

/ -my, że popularna wu-
jzetka znajduje się w sa- / bie deser lodowy
miuśkim centrum Lęgni- brozja”, „Alaokc.

■ cy. gdzie patroli dość, a „Havana”. Ostatni,
,. jednak... Jednak wypada bowaliśmy zajrzeć

■zacytować ------- ■................
■Pod' latarnią najciemniej.

Dziennikarski
- podwoje na Boże Naro-Transrer dzenie, to jednak

' , . , . wiemy w którym roku.
| Od niedawna wzorem Podobno zimą łatwiej o
.piłkarzy, również wśród lody. Póki co proponuje-
, dziennikarzy, funkcjo- my, by w witrynie u-

. : lista transferowa. . mieścić informację, iż
7Miło nam donieść że na najbliższe lokale „Hortc-
; takową listę zostało wy- xu” czvnne są w Jeleniej
(stawionych ośmiu ' ' "

izasilił jedną z katowic-
jkich drużyn prasowych.
.W zamian nasza redak­
cja otrzymała: 10 ton
węgla, tonę stali harto-

źwanej i pewną sumę pie-
Jniędzy jako ekwiwalent
5 za wyszkolenie w zawo­
dzie. Natomiast co otrzy­
mał zawodnik pozostanie

jjego słodką tajemnicą.
(Jednocześnie informuje-
jmy że kierownictwo re-
.dakcji odstąpiło od no-

i jmyslu zakupienia szale-
J jacego publicysty na

funkcyjne stanowisko.
(Powodem decyzji były

g i zbyt wygórowane warun-
jki postawione przez gra-

J lezą. Warunki których re-
' dakcja nie była .w stanie

' spełnić.
redakcji,

mo­
na-

poszcze-
■ gólne kioski, gdy tymcza-
! sem gazeta w innych
; punktach sprzedaży zosta-
; je a potem trafia na

przemiał. Dla PUPiK-u
, mamy propozycję nie do

odrzucenia. Warto byłoby
uruchomić przynajmniej

■ jeden w mieście punkt
sprzedaży prasy zdeak-
tualizowanej po niżej ce­
nie.

» żył kilka dni temu,
pezona dama ]

I na bywała 60
| „Bałty ckief' o
I ności 0.375 litra
8 46.S00 złotych. Czyż to nie \
{ jest rekord? — pyta pan .

rr>~~~ nie i
wiemy, ale też chcielibyś- j.

j Józef Tego niestety,

J my wiedzieć, gdzie ta ;.
’ pani mieszka. Nie spisał .
i- się jak prawdziwy dono- i
? sici^l. oj. nie.

O 627 egzemplarzy
; „Konkretów” naliczyła ;

■ nasza czytelniczka Wirgi- ■
? nia Z. w punkcie skupu

makulatury w Legnicy ;
przy ul. Marchlewskiego, j

{ A my tu, w 1
• odbieramy dziesiątki
" nitów o zły nadział
s szego pisma na

czy
lepsze

rezultaty. Ale pan Zby­
szek jest szczęśliwy, bo
na spóźnionym wyniku
badań widnieje i to

| jest pozytywne.
Józef Węgliński, sta-

; ły obserwator życia han-
! dlowego Legnicy, zauwa-

jak.
przy kokd

butelek
> pojem-

placąc

Karczowiska, a nie jak
dowodziliśmy (zn naszy..i
.Karczowi-
ska. Skoro tak — bijemy
się ) pisrsi. Szkód tyl-.
ko, że pan sekretarz tak
szybko reagujący na no-
tatl równie szybko nie
postarał się o zmianę ta­
blic z nazwą miejscowo­
ści stojących u. wjazdu,

;cy) remont instalacji e-
....................... i z 1 ..

ponownie■kiego
■ rnrl*

(nału.

rocznicę
i, /..i.-.,.-.—— „Srodmiej—
i skiej” (dawna legnicka re-
3 stauracja) „Hortexowi”.
8 W tym samym mniej
j więcej czasie WSOP

i tej pory legniczanie prze-
" ’ / obok obydwu
| gastronomicznych przy-

samą myśl, że wkrót-
?Am- / Obadał, obadał? dał

chał. Brzuch do
: bolał, ale potem
• kłuć. Znów p ■ ■
| znów przez kilka godzin
/ spokój. Ktoś poradził

. chorej, by poszła do chi-

. rurga. I właśnie ten, jak
ltYn/4.s£ 4..J. -, Jł j„.

;. rozpoznał ostre zapalenie
j wyrostka robaczkowego.
| Zdecydował, że potrzebna
. . -------------- -- a ope-

30 czerwca obchodziliś­
my pierwszą
przekazania

stauracja)
tym

’ od-
dała „Malinkę”. Od tam-

;■ chodzący
C Mctrnrłnr
ii bytków oblizują się już
7 na mxzć1 7P wlrrńt-
"i ce będą mogli polizać so-

lub i Przeciwbólowego i poje-
pró- 3 chał. Brzuch do rana nie

t _________ ___________ do < bolał, ale potem zaczęło
przysłowie: 5 środka"b." restauracji i b. Ś kl“ć- Zn6w pogotowie i
^ieiemnie:. : pijalni soków, Ale się nie | znów ------ J~-

~-j udało, Ani jednej żywej .
(■duszy. Choć ostatnio do-
Starła do nas wieść, że -—>. —
| „Hortex” otworzy swoje j widać, juz piąty doktor

Ktoś

robaczkowego.

! jest natychmiastowa cpc
: racja, dzięki czemu pani j
I Wioletta jeszcze żyje. A

że środowisko
nie grzeszy

spe-

się ■ ! nik reformy.

legnie- ■
■» J szczać

; rozlegnie się dźwięk hej- ; karnetów. Przed każdym
) seansem gromadził się

W
A

-J


